
Serdeczne
życzenia

dla nauczycieli
T okazji Dnia Nauczyciela 

w imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Gdańsku przesyłam wszyst­
kim nauczycielom, wycho­
wawcom i pracownikom 
szkolnictwa wyrazy uzna­
nia za ofiarną pracę peda­
gogiczną i aktywny współ­
udział w dziele socjalistycz­
nego budownictwa w na­
szym kraju.

W bilansie osiągnięć XX- 
lecia Polski Ludowej Wasz 
wkład w dzieło wychowa­
nia młodego pokolenia sta­
nowi jedną z najcenniej­
szych pozycji.

Doceniając Waszą wysoką 
rolę społeczną w nauczaniu 
i kształtowaniu socjalistycz­
nych postaw etyczno-moral- 
nych młodzieży składam 
Wam Drodzy Towarzysze i 
Przyjaciele serdeczne życze­
nia dalszych osiągnięć w 
pracy zawodowej j pomy­
ślności w życiu osobistym. 

I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 

JAN PTASINlSKI 
* * *

W związku z Dniem Nau­
czyciela Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku składa wyrazy 
uznania i podziękowania pra 
cownikom nauki, nauczycie­
lom i wychowawcom za 
ich ofiarną pracę w kształ­
towaniu serc i umysłów mło 
dzieży.

Całe społeczeństwo ceni 
wysoko Wasz wkład w bu­
downictwo socjalizmu. Wa­
sze osobiste zaangażowanie 
w życie kulturalno-oświato­
we i gospodarcze kraju, 
poprzez udział w pracach 
organizacji społecznych, rad

• Dokończenie na str. 2

Przedstawiciele 
Funduszu Specjalnego 
i pomocy technicznej ONZ 
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP). — W 
dniach 18 — 20 listopada 
br. przebywali w Warsza­
wie dyrektor Biura Fundu­
szu Specjalnego ONZ — M 
Cohen i przedstawiciel po­
mocy technicznej ONZ na 
Europę — G. Etchats.

Celem ich wizyty było o- 
mówienie problemów, zwią­
zanych z dalszą współpracą 
Polski z funduszem specjal­
nym ONZ i uczestnictwem 
tego funduszu w rozwoju 
badań poprzedzających za­
mierzenia inwestycyjne w 
niektórych dziedzinach na­
szej gospodarki.

II Plenum KC PZPR
rozpoczęło wczoraj obrady

WARSZAWA (PAP). —20 bm. rozpoczęło w War­
szawie obrady II plenar ne posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR.

W obradach członków centralnych władz par­
tyjnych uczestniczy szereg ’partyjnych i państwo­
wych działaczy gospodar czych.

Obrady zagaił I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go­
mułka.

Plenum chwilą milczenia 
uczciło pamięć zmarłego w 
dniu 7 sierpnia br. Alek­
sandra Zawadzkiego — 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR i przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL 
oraz pamięć Zygmunta Gmi 
trzaka, członka Centralnej

Komisji Kontroli Partyj- 
nej.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad członek Biu­
ra Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Ka­
towicach Edward Gierek 
wygłosił referat pt. „Reali­
zacja uchwał IV Zjazdu 
PZPR przez katowicką or­
ganizację partyjną”. (Stresz­
czenie referatu na str. 2).

Nad referatem wywiązała 
się dyskusja. |W pierwszym 
dniu obrad przemawiali: 
minister przemysłu ciężkie­
go Zygmunt Ostrowski, wi­
ceminister przemysłu cięż­
kiego, dyrektor Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Sta­
li — Ryszard Trzcionka, 
I sekretarz KW PZPR W

Ł. Breżniew:

zp najważniejszym zadaniem
- zapewnienie pokojowych warunków 
dla budownictwa komunistycznego

MOSKWA (PAP). Na uro­
czystym posiedzeniu w Tasz 
kiencie poświęconym 40 
rocznicy powstania Uzbec­
kiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej przema­
wiał pierwszy sekretarz KC 
KPZR Leonid Breżniew.

Mówiąc o sytuacji między 
narodowej podkreślił on, że 
najważniejszym zadaniem 
radzieckiej polityki zagra­
nicznej jest zapewnienie 
pokojowych warunków dla 
budownictwa komunistycz­
nego. ZSRR nie będzie 
szczędzić wysiłków, aby u- 
macniać przyjaźń i jedność

Wzrost popularności
Labour Party

LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Telegraph” ogłosił 
pierwszą po wyborach an­
kietę Gallupa, wskazującą 
poważny wzrost popularno­
ści Labour Party, która gó­
ruje obecnie nad konserwa­
tystami o 11,5 proc.

TMiTMMMKIEtl i
TEGO dnia Inaczej 

dzwoni budzik. Li­
stopadowy szary dzień 
nie oznaczony w kalenda 
rzu czerwienią, witamy 
w tysiącach domów jak 
święto. Skoro co trzeci — 
czwarty Polak się uczy, 
skoro ponad 437 tysięcy 
osób w naszym kraju 
profesjonalnie związa­
nych jest z nauczaniem 
i nauką, „Dnia Nauczy­
ciela” nie można witać 
inaczej.

Już dawno nauczyciel­
skie święto przestało być 
wewnętrzną uroczystoś­
cią szkoły. Pewnie, że w 
jej murach najpiękniej 
pachną jesienne kwiaty, 
przyniesione przez dzieci 
dla swojej „pani” luN 
„pana”, że tutaj, w kla­
sie najwięcej wzruszenia 
w zmęczonych nauczyciel 
skich oczach na widok 
pupilów recytujących i 
tremą najszczersze z ży­
czeń. Ale także poza 
szkolnym podwórkiem 
nauczyciel - solenizant 
jest dziś postacią otoczo­
ną szczególną serdeczno­
ścią. Władze terenowe 
przygotowały pedagogom 
sporo przyjemnych nie­
spodzianek, niektórzy spę 
dzą święto w stolicy, go­
szczeni przez dostojni­
ków państwowych.

Zasłużyli sobie nauczy 
ciele na te dowody sza­
cunku i sympatii. Przed 
dwudziestu laty jedni z 
pierwszych stanęli na 
posterunku na każdym 
skrawku wyzwalanej zie­
mi. Nie pytając o zapia- 
tę, wyciągali z zakams*- 
ków postrzępione elemen 
tarze I w zrujnowanych 
budynkach razem z Pol­
ską zaczynali od ABC. 
Z wytrwałością i żarem 
przystępowali do pełnie­
nia podwójnej służby: 
uczyli i równocześnie 
własnymi rękami prze-

obrażali Polskę Kołodzie­
jów w kraj nowoczesny. 
Pomagali dzielić ziemię 
z reformy, byli przy 
pierwszych wyborach, 
mocnymi więzami scalali 
odzyskane ziemie zacho­
dnie z reszt?, ojczyzny.

Minęły heroiczne lata, 
a nauczycielską brać 
nadal obowiązuje zmo­
dyfikowane zawołanie: 
„nic bez nas”. Ogromna 
armia 160 tysięcy nauczy 
cieli piastuje różne funk­
cje organizacyjne i spo­
łeczne. 70 tysięcy działa 
w stowarzyszeniach oświa 
towo-kulturalnych. Jeśli 
mimo spiętrzonych trud­
ności „wyżowych” mo­
gliśmy osiągnąć jeden 
z najwyższych w świecie 
wskaźników powszechno­
ści szkoły — zawdzię­
czamy to również dzi­
siejszym solenizantom.

Choć zdzierają sobie 
gardła w zatłoczonych 
klasach, choć wykonywa­
nie codziennej pracy wy­
maga już nie tylko ru­
tyny, lecz ciągłego udo­
skonalania warsztatu, 
nocami „kują” do egza­
minów piszą prace 
magisterskie, doktorskie. 
Eksperymentują, dobija­
ją się o coraz nowsze, 
coraz lepiej dopasowane 
do dnia dzisiejszego, tre­
ści i formy nauczania. 
Ich udział w przygoto­
waniu reformy polskiego 
szkolnictwa jest ogrom­
ny. Od nich też w pierw 
szej mierze zależy re­
alizacja tego gigantycz­
nego dzieła.

Za to wszystko, wraz 
z bukietem jesiennych 
kwiatów, składamy dziś 
nauczycielom i wycho­
wawcom podziękowania 
i życzymy, aby ich naj­
bliżsi zwierzchnicy w 
radach narodowych pa­
miętali o nich nie tylko 
od święta. (I. S.)

krajów wspólnoty socjali­
stycznej. Związek Radziec­
ki jest wiernym przyjacie­
lem narodów Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej wal­
czących przeciwko imperia­
lizmowi oraz wszystkim 
formom kolonializmu.

W stosunkach z państwami 
kapitalistycznymi wypowiada­
my się konsekwetnie za zasadą 
pokojowego współistnienia — 
powiedział L. Breżniew. Tym 
wszystkim, którzy tak jak my, 
dążą do uzdrowienia sytuacji 
międzynarodowej proponujemy 
zespolenie wysiłków w poszu­
kiwaniu rozwiązania najważ­
niejszych problemów nurtują­
cych narody.

Mówca podkreślił następnie, 
że KPZR, jej Komitet Central­
ny i rząd ZSRR uważają za 
swój główny cel nieustanną 
pracę nad realizacją general­
nej linii partii, ustalonej i u- 
chwalonej na ostatnich zjaz 
dach oraz zapisanej w progra­
mie KPZR.

Propagandowy
apel
rządu bońskiego
BONN (PAP). W obliczu 

naporu głosów protestu 
przeciw decyzji zaprzesta­
nia w NRF ścigania zbrod 
niarzy hitlerowskich i wo­
jennych z dniem 9 maja 
1965 r., rząd boński wystą 
pił w piątek z apelem o wy 
bitnie propagandowym cha­
rakterze. Zwrócił się on 
mianowicie do „opinii świa­
towej” o pomoc w wykry­
ciu na przestrzeni najbliż­
szych miesięcy nie ujawnio 
nych jeszcze zbrodni hitle­
rowskich.

Równocześnie agencja 
ADN donosi z Duesseldor- 
fu, że władze bońskie unie­
możliwiają Centrali Ściga­
nia Zbrodni Hitlerowskich 
w Ludwigsburgu wgląd do 
materiałów obciążających 
zbrodniarzy hitlerowskich, 
będących w posiadaniu kra­
jów socjalistycznych.

Kutry obcych bander
ukarane grzywną 
za przekroczenie
naszych wód terytorialnych
19 bm. zatrzymano osiem ku­

trów duńskich i dwa ŃRF, któ 
ro znajdowały się i dokonywa­
ły połowów na polskich wo­
dach terytorialnych, narusza­
jąc w ten sposób obowiązują­
ce przepisy międzynarodowe 
Ponieważ uprzednio zdarzały 
się już podobne wypadki, na 
co zwrócono uwagę, tym ra­
zem kutry doprowadzono do 
Gdyni, gdzie Urząd Morski po 
rozpatrzeniu sprawy, wymie­
rzył szyprom grzywnę w wy­
sokości od 500 — 1500 zł oraz 
obciążył ich kosztami postępo­
wania karno-administracyjnego.

Następnie kutry opuściły port 
gdyński.

Amb. Morawski
złożył listy
uwierzytelniające

LONDYN (PAP). W dniu 
20 bm. nowo mianowany 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny PRL w Lon­
dynie Jerzy Morawski 
został przyjęty na au­
diencji w Pałacu Bucking­
ham przez królową Elżbie­
tę II, której złożył swe li­
sty uwierzytelniające.

W ŁODZI

HiH
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
jw dniu 21 bm. 
i Zachmurzenie duże, miejsca­
mi deszcz. Temperatura od 4 

ido 9 stopni.
Wiatry słabe do umiarkowa- 

Inych % kierunków zhehod- 
Yiich,

Przegląd
eksportowych
przemysłu lekkiego
ŁODŻ (PAP). W łódzkim Pa 

łacu Sportowym kończą się w 
sobotę trwające od kilku dni 
spotkania przedstawicieli cen­
tral handlu zagranicznego, zaj­
mujących się eksportem wyro­
bów przemysłu lekkiego, z pro 
ducentami tej branży.

Handlowcom zademonstrowa­
no nowe modele i wzory to­
warów, których produkcję prze 
mysi lekki już podjął lub też 
podejmie w najbliższym cza­
sie.

W branży skórzanej pod adre 
sem producentów wysunięto 
postulat szybkiego rozwiązania 
sprawy okuć do damskich to­
rebek, neseserów, teczek itp., 
bez których nasze wyroby nie 
mogą osiągnąć standardu świa­
towego. Poważną pozycję w 
eksporcie stanowić będzie o- 
dzież skórzana.

W branży dziewiarskiej za­
mierza się zwiększyć m. in. 
eksport bielizny męskiej, róż­
nego rodzaju bluzek damskich 
i młodzieżowych itd. Stwierdzo 
no możliwości rozwinięcia eks­
portu damskiej luksusowej bie 
lizny i pończoch..

W dziedzinie konfekcji zwró­
cono uwagę na potrzebę obni­
żenia jej ciężaru. Wiąże się to 
z dostarczeniem temu przemy­
słowi nowych rodzajów lżej 
szych tkanin.

Zakończenie
konferencji
„okrągłego stołu“

MOSKWA (PAP). Zakoń­
czyła się tu konferencja 
„okrągłego stołu”, w której 
brali udział kierowniczy 
działacze 63 wielkich ban­
ków amerykańskich i kor­
poracji (grupa „Business In 
ternational”) i szefów szere­
gu radzieckich organizacji 
państwowych.

Przedstawiciel grupy „Bu­
siness International” do 
spraw kontaktów z prasą 
oświadczył, że konferencja 
osiągnęła postawiony cel — 
lepszego wzajemnego zro­
zumienia problemów każde­
go kraju.

Oświadczył on również, 
że amerykańscy byznesme- 
ni, którzy chcieli wyrobić 
sobie pogląd na temat moż 
liwości rozszerzenia handlu 
i wydania licencji między 
ZSRR i USA, są zadowole­
ni z konferencji, ponieważ 
spotkali się ze szczerym dą­
żeniem przedstawicieli ra­
dzieckich do współpracy.

-------©-------

Największa miłość
Casanovy
PRAGA. — W bibliotece zam 

ku w Duchocewie w Czecho­
słowacji znaleziono nie opubli­
kowany dotychczas list Casa- 
nowy. W liście tym zaadreso­
wanym do nieznajomej damy 
sławny uwodziciel XVIII wie­
ku wyznawał, że największą 
jego miłością są homary, dla 
których skłonny jest wyrzec 
się względów nawet najpięk­
niejszej damy.

Gdańsku — Jan Ptasiński, 
dyrektor Zjednoczenia Gór­
niczo - Hutniczego Metali 
Nieżelaznych — Adam Leś­
niak, sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR Biel­
skiej Fabryki Aparatury 
Elektrycznej „Apena” — 
Edward Pawlus, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Stanisław Kocio­
łek, sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR Huty „Ba­
tory” — Piotr Gudra, I se­
kretarz KW PZPR w Opolu 
— Paweł Wojas, dyrektor 
Fabryki Transformatorów w 
Mikołowie — Edward Rzep­
ka, I sekretarz KW PZPR 
w Krakowie — Lucjan Mo­
tyka, sekretarz Warszaw­
skiego Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — Henryk 
Szafrański, I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach — Fran­
ciszek Wachowicz, dyrek 
tor Zakładpw Mechanicz 
nych im. Strzelczyka w Ło­
dzi — Marian Bogacki, mi­
nister górnictwa i energe­
tyki — Jan Mitręga, sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR FSC w Lublinie — 
Stefan Michaluk, sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
Marian Kuliński ora? I se­
kretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Łodzi — 
Stefan Jędryszczak.

Plenum kontynuować bę­
dzie obrady 21 bm.

Sobota, 21 listopada 1964 r.

W Belwederze

Uroczysta dekoracja 
nauczycieli
wysokimi odznaczeniami
WARSZAWA (PAP). W 

związku z Dniem Nauczy­
ciela odbyła się w dniu 20 
bm. w Belwederze uroczy­
stość wręczenia 108 nauczy­
cielom i działaczom oświa­
towym dyplomów i odznak 
tytułu honorowego „Za­
służony Nauczyciel PRL” 
oraz odznaczeń państwo­
wych, nadanych i przyzna­
nych im przez Radę Pań­
stwa za zasługi na polu 
oświaty i pracy wychowaw­
czej. Aktu dekoracji doko­
nali: przewodniczący Rady

Dnia 19 bm. z okazji Dnia Nauczyciela, icice- 
premier Piotr Jaroszewicz spotkał się w Urządzić 
Radij Ministrów z grupą warszawskich nauczycie­
li. W czasie spotkania wręczono nauczycielom 
znajdującym się w najtrudniejszych warunukach 
przydziały na nowe mie szkanla. W uroczystości 
wzięli również udział: mi nister oświaty — Wacław 
Tułodziecki, prezes ZG Z NP — Marian Walczak, 
który podziękował za wy razy uznania i życzenia 
przekazane nauczycielstw u z okazji ich święta. 
W imieniu nauczycieli, którzy otrzymali przydzia­
ły mieszkaniowe, podzięk owała Teresa Kiełbiewska.

Na zdjęciu: P. Jarosze vńcz gratuluje nauczyciel­
ce Rozalii Białej otrzymanego przydziału na miesz­
kanie. CAF — fot. Chmielewski

Państwa Edward Ochab I
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Stanisław 
Kulczyński.

W uroczystości udział 
wzięli: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Ignacy 
Loga - Sowiński, sekretarz 
KC PZPR Witold Jarosiń­
ski, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Bole­
sław Podedworny, sekretarz 
Rady Państwa Julian Horo- 
decki, członek Rady Pań­
stwa Alicja Musiałowa, mi­
nistrowie — oświaty Wa­
cław Tułodziecki i szkolni­
ctwa. wyższego Henryk Go- 
lański, kierownictwa Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR i Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab.

Z kolei następuje uroczy­
sty moment dekoracji.

Tytuł „Zasłużonego Nau­
czyciela PRL” otrzymuje 
m. in. Brunon Anders, kie­
rownik Szkoły Podstawowej 
nr 24 w Gdańsku. Ponadto 
z naszego województwa zo­
stali odznaczeni Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski: Walentyna
Lange — kierowniczka Szko 
ly Podstawowej nr 1 w El­
blągu i doc. Konrad Palu- 
bicki — dziekan w PWSM 
w Sopocie, a Złotym Krzy­
żem Zasługi L-.ch Bednar­
ski — adiunkt w WSE w 
Sopocie i Helena Błażewicz 
— nauczycielka Szkoły Pod 
stawowej w Kwidzynie. 
Srebrny Krzyż Zasługi 
otrzymała Krystyna Bor­
kowska — kierowniczka 
Szkoły Podstawowej w Leś­
nej Jani, pow. Starogard 
Gd.

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 10 OSÖB

i Warszawie rozpoczął się 
proces uczestników afery mięsnej
WARSZAWA (PAP). W piątek 

20 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim dla M. St. Warszawy roz­
począł się proces pierwszej gru 
py osób oskarżonych o udział 
w głośnej aferze mięsnej w 
Warszawie. Proces toczy się w 
trybie doraźnym. Na ławie 
oskarżonych zasiada 10 osób.

Pierwsi trzej oskarżeni w 
obecnym procesie, to byli dy­
rektorzy przedsiębiorstw MHM: 
Stanisław Wawrzecki, Henryk 
Marian Gradowski i Kazimierz 
Witowski. Czwarty — Tadeusz 
Skowroński, pełnił funkcję dy­
rektora Stołecznego Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Handlu Ar­
tykułami Spożywczymi. Piąty
— Mieczysław Fabisiak, ’ yl 
naczelnikiem Wydziału Inspek­
cji Handlu Artykułami Mięs­
nymi stołecznej PIH. Pozostali 
oskarżeni — to b. kierownicy 
sklepów MHM — Adam Sto- 
kłosiński. Aleksander Woźnica, 
Władysław Walendziuk i Lud­
wik Balczarek oraz właściciel 
prywatnego zakładu masarskie­
go — Antoni Zawadzki.

Zasiadającym na ławie oskar- 
żo- ych głównym uczestnikom 
afery, którzy przez kilka lat 
piastowali kierownicze stano­
wiska w handlu mięsem — za- 
rzuęa się, że działając wspól­
nie i w porozumieniu z kie­
rownikami sklepów systematy­
cznie okradali konsumentów _ i 
państwu, zagarniając łącznie
— jak się szacuje — ok. 9 min 
zł, w tym: Wawrzecki — po­
nad 3,5 min zł. Gradowski — 
2,3 min zł i Wilowskł — po­
nad 1,5 min zł.

Kompletowi sędziowskiemu 
przewodniczy sędzia Roman 
Krzyża. Oskarżają prokurato­
rzy: Alfred Policha i Eugeniusz 
Wojnar,

Po sprawdzeniu personaliów 
oskarżonych, sąd udzielił gło­
su obrońcom, którzy zgłosili 
wnioski o wyłączenie ich klien­
tów spod trybu postępowania 
doraźnego. Wnioskom tym 
sprzeciwili się przedstawiciele 
oskarżenia. Po naradzie sąd 
postanowił oddalić wnioski ob­
rony.

Następnie przystąpiono do 
odczytania aktu oskarżenia.

Akt oskarżenia m. in. obszer­
nie omawia mechanizm działa­
nia mięsnego gangu. Terenem 
procederu były sklepy mięsne. 
Tu — oszukując władze i okra­
dając klientów, tworzono nad­
wyżki kasowe, które przywła­
szczali kierownicy sklepów, 
dzieląc się nimi następnie ze 
swymi dyrektorami. Ci ostatni 
w zamian faworyzowali te skle 
py — przydzielając im większe 
ilości mięsa, by w ten sposób 
osiągnąć większe korzyści: 
chronili przed niespodziewany­
mi kontrolami, ewentualnie tu­
szowali obciążające sprawozda­
nia kontrolerów.

Załączniki do aktu oskarżenia 
zawierają wykaz zabezpieczone­
go do decyzji sądu mienia, 
przedmiotów wartościowych i 
pieniędzy oskarżonych Zabez­
pieczono m. in. 6 willi i do­
mów jednorodzinnych, złoto i 
biżuterię, zagraniczne środki 
płatnicze, U samego tylico 
Wawrzeekiego zabezpieczono do 
mek wartości pół miliona zlo­
tach, 98 złotych monet 20-do- 
larowych, a nadto złoto i biżu­
terię o wartości ponad 800 tys 
zł, jak również 235 tys. zł w 
gotówce.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia sąd zarządził przerwe do 
dnia następnegtt-

Parlamentarzyści 15 kra 
jów NATO uchwalili w 
piątek zalecenie, które 
wzywa rządy państw pak­
tu północno - atlantyckie­
go, aby zbadały szczegó­
łowo różne koncepcje sił 
jądrowych NATO.

Zalecenie przegłosowano 
znaczną większością na 
dorocznej konferencji par 
lamentarzystów NATO, 
która w piątek wieczo­
rem zakończyła w Pary­
żu swe pięciodniowe ob­
rady.

Zalecając szczegółowe 
zbadanie problemu sił ją­
drowych paktu parlamen­
tarzyści NATO wypowie­
dzieli się tym samym 
przeciwko sugestiom, aby 
Ifoprzeć bezwłoczne utwo­
rzenie proponowanej przez 
USA wielostronnej floty 
nuklearnej.

W USA

Zapowiedź
częściowej likwidacji
baz i instalacji 
wojskowych
WASZYNGTON (PAP). Se­

kretarz obrony USA, McNama­
ra, oznajmił, że w ramach pro­
gramu oszczędności w budże­
cie wojskowym USA przystę­
puje się do likwidacji sze­
regu baz i instalacji wojsko­
wych. McNamara zaznaczył, że 
nosunięcia te w najmniejszym 
stopniu nie odbija się na sile 
militarnej i gotowości bojowej 
Stanów Zjednoczonych.

Likwidacji ulegnie m. In, 
sześć baz lotnictwa strategicz­
nego i dwie stocznie okrętowe
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Realizacja uchwal IV Zjazdu PZPR
przez katowicka organizację partyjną
Referat członka Biura Politycznego KC 
sekretarza KW PZPR w Katowicach E, Gierka

WSTĘPNE REZULTATY 
I DOŚWIADCZENIA 

PRACY
Wytyczne IV Zjazdu Par, 

tii — podkreśla E. Gierek, 
znalazły na Śląsku i w Za­
głębiu, podobnie jak w ca­
łym kraju, powszechną ak­
ceptację i poparcie klasy ro 
botniczej i całego społeczeń 
stw a.

Znalazło to odbicie w pod 
jętej przez partię pracy nad 
skonkretyzowaniem wytycz 
nych zjazdu w odniesie­
niu do regionu katowickie­
go. Praca ta, którą zakoń­
czy opracowanie projektu 
regionalnego planu gospo­
darczego, znajduje się obec 
nie w pełnym toku. Celem 
pierwszego, już zakończone­
go etapu było zbadanie zdol 
ności produkcyjnych zakła­
dów kluczowych oraz istnie 
jących w tym zakresie re­
zerw i warunków ich wy­
korzystania.

W pracy nad ujawnianiem i 
wykorzystaniem rezerw Komi­
tet Wojewódzki w Katowicach 
zgodnie z kierunkowymi zale­
ceniami zjazdu, zastosował no­
wą metodę działania. W sierp­
niu i wrześniu w zakładach 
pracy odbyła się seria spotkań 
kierownictwa KW z aktywem 
gospodarczym przedsiębiorstw. 
Spotkania te miały charakter 
bezpośrednich rozmów. Rezul­
tatem są — konkretne propozy 
cje załóg, zmierzające do ko­
rekty projektów planów pro­
dukcyjnych „w górę”. Jedno­
cześnie określono warunki nie­
zbędne do wykonania projekto 
wanych zwiększonych zadań. 
Powstały zakładowe, a następ 
nie branżowe „bilanse możli­
wości i potrzeb”.

Katowicka organizacja par­
tyjna nie uważa osiągnię­
tych rezultatów za ostatecz­
ne. W szczególności niezbęd 
ne jest pogłębienie starań 
o dalsze unowocześnienie 
produkcji i poprawę jakoś­
ci, a także dążenie do uzy­
skania większego wzrostu 
wydajności pracy.

Z podsumowania zgłoszo­
nych przez zakłady propo­
zycji (reprezentują one rocz 
ną wartość produkcji rów­
ną 82,3 mld zł) wynika, że 
zakłady te w stosunku do 
przesłanych im wytycznych 
do planu 5-letniego mogą 
zwiększyć rozmiary prcduk 
cii przemysłowej w latach 
1966 — 70 o 35,9 mld zło

tych (łącznie za 5 lat). Aby 
to uzyskać, należałoby — 
według propozycji zakładów 
— zwiększyć nakłady in­
westycyjne w następnym 5- 
leciu o 4,16 mld złotych, 
zatrudnienie zaś o 19.700 o- 
sób. Z podanej wyżej kwo­
ty dodatkowych nakładów 
przypada na inwestycje prze 
myślowe — 3,2 mld złotych, 
na mieszkaniowe — 0,9G
mld zł.

Przy analizowaniu rezerw 
produkcji przemysłowej okaza­
ło się, że w 1970 roku przesz­
ło 55 procent dodatkowej pro­
dukcji w hutnictwie oraz 30 
proc. w przemyśle maszyno­
wym można by osiągnąć bez 
dodatkowych inwestycji. W po 
zostałych gałęziach przemysłu 
dotyczy to przeszło 90 procent 
dodatkowej produkcji.

REZERWY W PRZEMYŚLE 
ELEKTROMASZYNOWYM

W pracy nad ujawnie­
niem rezerw w przemyśle 
maszynowym i elektrotech­
nicznym Komitet Wojewódz 
ki na czoło wysunął pro­
blem eksportu. Zwrócił rów 
nież uwagę na konieczność 
podejmowania produkcji 
antyimportowej i zobowią­
zał organizacje partyjne do 
wnikliwej analizy proble­
mu nowoczesności produk­
cji. Dyrektywy KW w dzie 
dżinie modernizacji zakła­
dów i polityki inwestycyj­
nej sprowadzały się głów­
nie do:

— kierowania środków prze 
de wszystkim do zakładów, 
mających możliwości rozwi­
jania wysoko opłacalnej pro­
dukcji eksportowej;

— przeznaczenia jak naj­
większej części środków na 
modernizację zakładów oraz 
na mechanizację i automaty­
zację produkcji, m. in. w ce­
lu podniesienia jakości wy­
robów;

— skierowania — w ramach 
wojewódzkiego budownictwa 
mieszkaniowego — środków 
przede wszystkim na budow­
nictwo mieszkaniowe dla za­
kładów, których program pro 
ddkcyjny odpowiada potrze­
bom eksportu i kraju, a je­
go wykonanie zależy od zwię 
kszenia zatrudnienia przez 
rozszerzenie pracy na drugą 
i trzecią zmianę;

— śmielszego działania w 
zakresie specjalizacji i kon­
centracji produkcji.
Według dotychczasowych 

propozycji, można w ciągu 
5 lat bez dodatkowych na­
kładów przemysłowych pod

kość wyrobów, a także ze­
społów i podzespołów, ma­
ją także materiały i surow­
ce. Wynikają z tego po­
ważne zadania dla hutni­
ctwa.

Średni czas opracowania no­
wej maszyny (od fazy projek­
towania do rozpoczęcia pro­
dukcji seryjnej) wynosi ok. 
4 lata, a w niektórych przy­
padkach — G, a nawet 7 lat. 
Przeprowadzane przez KW ba­
dania przyczyn tego stanu rze­
czy wykazały brak rytmiczno­
ści prac projektowych, wyko­
nawczych i badawczych. Stwier 
dzono także, że prototyp bu­
dowany na podstawie doku­
mentacji biura projektowego 
lub Centralnego Biura Kon­
strukcyjnego wymaga dłuższe­
go czasu, niż budowany w 
oparciu o dokumentację i 
współpracę zakładowego biura

nieść wartość produkcji ma 
szynowej w stosunku do do 
tychczasowych zamierzeń o 
4,8 mld zł. Gdyby jednak, 
w myśl dezyderatów załóg, 
można było zainwestować 
tu dodatkowo, w ramach 
ogólnych nakładów przezna 
czonych na inwestycje, ok.
1 mld zł, pozwoliłoby to u- 
zyskać dalszy wzrost pro­
dukcji w ciągu 5 lat o 10,9 
mld zł.

REZERWY 
W HUTNICTWIE

Wykorzystanie rezerw i 
unowocześnienie produkcji 
w przemyśle maszynowym 
zależy w dużej mierze od 
ilościowego i jakościowego 
rozwoju produkcji hutni­
czej. Dyskusja w hutach 
zgodnie z wytycznymi zjaz­
du i zaleceniami KW, posz­
ła przede wszystkim w kie­
runku rozwoju produkcji 
wysoko uszlachetnionej oraz 
zwiększenia ilości stali ja­
kościowych ponad zadania 
planu. Szereg wniosków 
wprowadzono w życie.

Podsumowanie zgłoszonych 
propozycji pokazuje, że w 
w latach 1966 — 1970 moż­
na by osiągnąć dodatkowy 
wzrost produkcji hutniczej 
o łącznej wartości 15 mld 
zł, w tym produkcji ełcspor | wje2U Spraw gospodarczych 
towej o wartości ok. , jWSp6inyCh dla zakładów 
mld zł, przy zabezpieczeniu jj prZynaieżnych do różnych 
dodatkowych nakładów m- resortów i branż. W opar-*

spieszenia tempa wzrostu ;ność ekonomiczna lokaliza,- 
eksportu i dokonania głę-jcji produkcji na terenie wo 
bokich zmian w jego struk-j jewództwa lub poza nim. 
turze towarowej dotyczy w i Przedsiębiorstwa, nie odpo- 
szczególnym stopniu woj. | władające przyjętym kryte-
katowickiego. Niezależnie 
od już przyjętych do planu 
eksportu (ponad wytyczne 
na 1965 r.) 16 min zł dew. 
do krajów kapitalistycz­
nych, w wyniku inicjatywy 
załóg powstaje możliwość 
dodatkowej produkcji na 
kwotę 60 min zł dew. (bez 
określania kierunków eks­
portu). Kwota tą nie jest 
jeszcze ostateczna i ulegnie 
dalszemu zwiększeniu.

Przedstawiając kierunki 
poszukiwań w dziedzinie 
rozwoju eksportu, E. Gie­
rek wysuwa szereg suge­
stii. M. in. wyraża pogląd, 
iż w hutach należałoby za­
stosować wartościowe pla-

konstrukcyjnego. w wielu za- nowanie importu i ekspor­
tu, oparte o ceny dewizo­
we, a nie krajowe.

kładach załogi zgłaszają więc 
propozycje rozbudowy i wypo­
sażenia zakładowego zaplecza 
technicznego.

W wyniku spotkań z kierow­
nictwem KW wiele zakładów 
przystąpiło do pracy nad elimi 
nowaniem wyrobów przestarzą- 
łych, do konstruowania i wpro­
wadzania do Seryjnej produk­
cji wyrobów, które nie ustę­
powałyby światowemu pozio­
mowi techniki.

KOORDYNACJA
POZIOMA

Katowicka organizacja 
partyjna od dłuższego cza­

rtom, należałoby przesunąć 
z terenu województwa, pro­
ponując przejęcie ich pro­
dukcji przez inne przedsię­
biorstwa w kraju. Wiele 
spraw będzie, oczywiście, 
wymagało decyzji władz 
centralnych, resortów i zjed 
noczeń.
NASTĘPNY ETAP PRACY

Naszym pierwszym zada­
niem po plenum KC ^ — 
stwierdza E. Gierek — bę­
dzie wprowadzenie do pla­
nów przedsiębiorstw na 
1965 r. i praktyczne wyko­
rzystanie — wniosków i pro 
pozycji oraz dorobku całej 
dyskusji zjazdowej.

Dalsze zadania — to dokona­
nie przeglądu inwestycji oraz 
konkretyzacja programu w za­
kresie unowocześnienia pro-

westycyjnych w wysokości 
1,8 mld złotych.

Realizacja wniosków poz­
woliłaby również osiągnąć 
pokaźną obniżkę kosztów 
własnych.

NOWOCZESNOŚĆ
WYROBÖW

Katowicka organizacja 
partyjna już od dłuższego 
czasu przywiązuje dużą wa­
gę do problemu nowocze­
sności produkcji. Od ub. ro­
ku pracują w tym zakresie 
powołane przez KW zespo­
ły specjalistów z wyższych 
uczelni, instytutów i prze­
mysłu.

Dotychczasowa analiza 
wykazała, że obecna struk­
tura nowoczesności wyro­
bów jest niekorzystna.

Bezpośredni wpływ na ja­

ku handlu zagranicznego spro 
wadzają się do zbyt sztywnego 
jak na potrzeby eksportu, sy­
stemu planowania produkcji. 
Trudność tę napotkano przy 
ocenie działania uchwały Rady 
Ministrów o zakładach specja­
lizujących się w produkcji eks­
portowej. Nie wszystkie jej po­
stanowienia zostały prawidło­
wo wprowadzone w życie. Do­
tyczy to przede wszystkim 
zbyt dużej liczby wskaźników 
dyrektywnych otrzymywanych 
przez zakłady wydzielone. Ko­
mitet Wojewódzki w Katowi- 

. , . each postuluje wyprostowanie
SU poświęca wiele uwagi i tych nieprawidłowości w ten 
koordynacji poziomej, tj. sposób, by obowiązywało to
terenowemu rnrwia/vwaniu ^uż w r- 1965- Wysuwa też P*°‘ terenowemu rozwiązywaniu p0zyCję utworzenia wojewódz­

kich rezerw niektórych mate­
riałów do produkcji eksporto­
wej.

E. Gierek zwraca uwagę na 
problem zakupu drobnych pa­
tentów, które mogą przyspie­
szyć postęp techniczny.

PODSTAWOWE ZADANIA 
W DZIEDZINIE DEGLO- 

MERACJI
Podstawowym zadaniem 

dla woj. katowickiego jest 
konsekwentne przeprowadzę 
nie deglomeracji biernej. 
Proces coraz większej kon­
centracji różnych inwesty­
cji w tym regionie dopro­
wadziłby do poważnych 
komplikacji ekonomiczno - 
socjalnych, do wzrostu kosz 
tów inwestycyjnych i eks­
ploatacyjnych, do nadmier­
nych nakładów w gospoda^ 
ce komunalnej. Toteż ko­
nieczna jest dodatkowa ana 
liza każdego tytułu inwe 
stycyjnego. Decydującym

dukcji, podniesienia efektyw- Trudności w pracy na odcin- ““ y ’ * ....ności każdej złotówki inwesty­
cyjnej, maksymalnego wzrostis 
eksportu, zmniejszenia mate­
riałochłonności produkcji, naj­
trafniejszego wyboru asorty­
mentów produkcji (zwłaszcza 
w przemyśle elektromaszyno­
wym).

Kolejne zadanie to przygoto­
wanie programów rozwoju pod 
stawowych branż i zakładów 
na następną 5-latkę.

Ważnym problemem będzie 
skoordynowanie programu roz­
woju zakładów przemysłowych 

programem rozwoju tran­
sportu, budownictwa mieszka­
niowego, szkolnictwa zawodo­
wego, rozwoju usług i gospo­
darki komunalnej.

cłu o doświadczenia powia­
tu bielskiego powołano w 
styczniu terenowe społecz­
ne zespoły koordynacji po­
ziomej. Powstał również 
społeczny zespół wojewódz­
ki. W wyniku pracy zespo­
łów organizuje się wspól­
ne dla kilku zakładów za­
opatrzenie, tworzy się współ 
ne centrale części zamień 
nych, wspólnie wykorzystu­
je- się tabor samochodowy, 
podejmuje inwestycje itd.
Działalność ta nabiera szcze 
gólnej wagi w obecnym 
okresie opracowywania pro 
gramów rozwoju zakładów, 
miast, powiatów i całego 
regionu.

HANDEL ZAGRANICZNY
Uchwała IV Zjazdu, pod­

kreślająca konieczność przy-1 kryterium będzie efekty w

Serdeczne
życzenia

0 Dokończenie ze str. 1
narodowych i komitetów 
Frontu Jedności Narodu, 
jest ważnym elementem wy 
chowania obywatelskiego.

Niech radosny uśmiech 
młodzieży oraz szacunek i 
uznanie całego społeczeń­
stwa, będzie wyrazem wdzię 
czności za Wasz trud i to­
warzyszy Wam w codzien­
nej, odpowiedzialn?j i pięk­
nej pracy.

Przewodniczący Prezydium 
WRN

PIOTR STOLAREK
W dniu* Swfęta Nauczycie­

la przyjmijcie ode mnie 
osobiście i od pracowników 
nadzoru pedagogicznego Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Gdańskiego serdeczne po­
zdrowienia i podziękowania 
za dotychczasowy trud w 
wychowaniu mlod-Ieży.

Co roku oddajecie społe­
czeństwu obywateli posiada­
jących wiedzę, mających sro 
raco serca wrażliwe na ludz 
ką krzywdę i zło, a zara­
zem gotowych do poświę­
ceń na rzecz dobra ogólne­
go.

Ze szczególnym uznaniem
1 podziękowaniem zwracam 
się do dyrektorów, kierow­
ników szkół i nauczycieli, 
którzy przez 20 lat pracują 
na naszym Wybrzeżu, a 
najmłodszym kolegom — 
życzę dużo zapału i twór­
czej inwencji w dziele wy­
chowania młodego pokole­
nia Polski Ludowej.

Kurator Okręgu Szkolnego 
mgr FRANCISZEK TRNKA 

* * *
Ponadto wystosowali ży­

czenia dla nauczycieli z 
okazji Ich dnia: Wojewódz­
ki Komitet Frontu Jedności 
Narodu w Gdańsku, WK 
ZSL, Zarząd Wojewódzki 
Ligi Kobiet, Zarząd Woje­
wódzki ZMW, Komitet Miej 
ski i komitety dzielnicowe 
PZPR, Miejski Komitet Kul 
tury Fiz. i Turystyki w 
Gdańsku, Komenda Chorąg­
wi ZHP i inni.

Ciężko wywalczone zwycięstwo
bokserów w Londynie

Jak: już wczoraj informowa- grał z Lawtherem, Walicki prz« 
liśmy, pięściarska reprezenta­
cja Polski rozegrała w czwar­
tek w Londynie międzypaństwo 
we spotkanie z reprezentacją 
Anglii, zwyciężając 12:8. Ponie­
waż spotkanie zakończyło się 
w późnych godzinach nocnych, 
mogliśmy tylko podać ogólny 
wynik.

A oto rezultaty poszczegól­
nych walk: Zgoda uległ Bo-
wyerowi, Bending wygrał z 
Mic Pye, Adamski przegrał z 
Russellem, Grudzień pokonał 
Eamersa, Ryński przegrał z 
Andersonem, Kulej zwyciężył 
Taylora, Kućmierz wygrał z Ro 
binsonem, Słowakiewicz poko­
nał Stacka, Pietrzykowski wy­

grał z Woodhousem.

-------@------ -

Siatkarze GKS Wybrzeże
przegrali
z Gwardią Wrocław

W sali Startu przy ul. 3 Ma­
ja w Gdańsku odbyło się wczo­
raj spotkanie o mistrzostwo 
1 ligi siatkówki męskiej, w 
którym zespół GKS Wybrzeżę 
przegrał z Gwardią Wrocław 
i:3 (15:10, 9:15. 6:15, 12:15).

<st)

Polski Związek 
Motorowy 
organizuje

KURS
samochodowo-
motocyklowy

Rozpoczęcie w dniu 23 
listopada 1964 r. o go­
dzinie IB w Ośrodku 
Szkolenia Motorowego, 
Gd. - Wrzeszcz, ulica 
Marchlewskiego 4. In­
formacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 4 — 
telefon 41-11-07 od godz. 
10 do IS. 5185-K

Ziemią
gruz

przyjmiemy 
na NASYPY.

Pomożemy transpor­
tem, sprzętem lub kosz­
tami. Rozmawiać — tel. 
31-43-74. 3305-G

M ATR YMONIALN E

PRZYSTOJNA, kształcąca 
się panna pozna wykształ 
conego, inteligentnego ka 
walera, wdowca lat 32 — 
40. Cel matrymonialny. — 
Oferty Biuro Ogł. Elbląg 
Mickiewicza 43 pod „M- 
-2360”. ___________________
"sprzedaZ

NSU-230 na teleskopach, 
stan b. dobry, sprzedam- 
Gdańsk. Nowe Ujeścisko, 
Jacka Soplicy 12. G-3582

UWAGA HODOWCY 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi zawiadamia, że 
wszyscy hodowcy, którzy nie dopełnili obowiązku 
kontraktacji skór z lisów i norek na sezon 1965-63 
winni zawrzeć z przedsiębiorstwem umowę 
W TERMINIE DO DNIA 30 LISTOPADA 1964 R.

5215-K

Ośrodek kolonijny
na 180 dzieci w malowniczej okolicy ; 
górskiej w sąsiedztwie dużego ośrodka « 
sportów wodnych w Zagórzu Śląskim, j 
pow. Wałbrzych, woj. Wrocław — do 5 
wymiany na obiekt nad morzem na } 
100 — 200 dzieci oferuje j
Kopalnia „Wałbrzych” w Wałbrzychu, J 
ul. Beethovena 1-2 — telefon nr 60-71. j

\ .3
Propozycje pisemne lub telefoniczne przyj- < 
muje dział socjalny. 5111-K «

TCZEW śródmieście: mie
szkanie 3 pokoje, łazien­
ka. gaz zamienię na 1—2 
cokoje na Wybrzeżu lub 
Starogardzie Gdańskim. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
Dod „G-3435”.

MOTOCYKL „Pannonia” 
sorzedam. Gd. - Brzeźno, 
ul. _ Emilii Plater 33a-2. 
WFM nowy sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Górka 13b-10.

KUPNO

WÖZEK głęboki — cena 
600 zł sprzedam, Gdańsk, 
Jedności Robotniczej 837.

DESKI podłogowe grubo­
ści 25 mm, mogą być nie 
heblowane 2,5 m sześć, ku 
Dię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ..G-3572”.

lokale

POZNAN: zamienię pokój 
z kuchnią na podobne lub 
wieksze. Marczak, Poznań.
Matejki 54-2.________ P-178G
POKOJU niekrępującego, 
ogrzewanego dla dwóch 
osób poszukuję. — Oferty 
Biur© Ogł. Gdańsk pod 
„0-3448**,

DOCHODZĄCA pomoc do 
mowa potrzebna. — Gd.- 
Wrzeszcz, Batorego 32B 
m. 6, zgłoszenia po godz.
16. G-3574
KRAWCOWA bieliźniarka
natychmiast potrzebna. —
Praca chałupnicza. Oferty
Biuro Ogł. Gdańsk pod
..G-3898”.
CZELADNIK krawiecki
potrzebny. Gdańsk, ulica
Lakowa 5. G-3425

N A U K A

2 STUDENTKOM wynaj­
mę pokój. Wrzeszcz, uli­
ca Lendziona 5b-2. G-3436
PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju Wrzeszcz, ul. 
Szymanowskiego 29-1.

PRACA

POMOC do 2,5 letniego 
dziecka potrzebna od za­
raz. Warunki dobre. Oli­
wa. Grunwaldzka 58LA 
m. 12 nowe bloki naprze­
ciwko Technikum Wycho­
wania Fizycznego. Zgło­
szenia godz. 16—20. G-S439

ZAWIADAMIAMY — że 
KURS MŁODZIEŻOWY — 
zawód — MONTER CHŁÓD 
NICZY dla chłopców ab­
solwentów szkół podsta­
wowych wiek 4—17 lat or­
ganizowany przez Woje­
wódzki Zakład Szkolenia 
„Oświata” rozpoczyna za­
jęcia 26 bm. godz. 15 w 
Zasadniczej Szkole. Gd.- 
-Wrzeszcz, Batorego 26
tel._41-03-78. ________ K-5195
ZAWIADAMIAMY zainte­
resowanych, że do dnia 
28 bm. przyjmujemy do­
datkowe zapisy na część 
zawodową kursów 10-mie- 
sięcznych — z zakresu 
TECHNIKUM BUDOWLA­
NEGO, ELEKTRYCZNE­
GO. MECHANICZNEGO. 
EKONOMICZNEGO — dla 
kandydatów posiadających 
maturę ogólnokształcącą i 
pięcioletni staż pracy. — 
Zgłoszenia — Wojewódzki 
Zakład Szkolenia „Oświa­
ta” Gd.-Wrzeszcz, ul. Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-88.

Zarząd Portu Gdańsk
wzywa do pracy

rezerwę portową grup B i C na Re­
jon III (drewno) od dnia 20. 11. 1964 r., 
aż do odwołania:

— grupa B na zmianę II godz. 7,
— grupa C na zmianę III godz. 15. ?

Jednocześnie komunikujemy, że Wydz. ) 
Rezerw Portowych przedłuża wygasłe 2 
umowy z ubiegłych lat. 5206-K {

*
Sp-nia Inwalidów „Zryw” w Wejherowie ♦

oferuje usługi j
dla ludności m. Rumii i okolicy w zakresie | 
szklenia okien, drzwi, obrazów, portretów 
itp. w otwartym zakładzie szklarskim w

RUMIĘ UL. DĄBROWSKIEGO 1, TEL. 227 

5201-K Zarząd Spółdzielni
♦

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny 
wolny z ogrodem, włas­
ność w mieście sprzedam 
zaraz. Reszka, Czersk, ul. 
21 Lutego 6, pow. Choj­
nice. _________ P-1785
DOMEK jednorodzinny 
Mzbowy, wolny z zabu­
dowaniem, ogrodem 0,38

ha ziemi sprzedam. Euge­
niusz Szwaracki — Gru­
dziądz, ul. Czarnieckiego 
18 m. 5. PG-1784

LEKARSKIE

BADANIE serca elektro­
kardiograficzne 17—19 — 
oprócz sobót Gdynia, ul. 
Świętojańska 122. G-1239

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Rosicach, poczta 
Wicko, ppw. Lębork przyjmie pracowników na niżej 
podane stanowiska: 1) księgowego - kasjera, 2) młod 
szego zootechnika, 3) Montera - mechanika ze zna­
jomością maszyn rolniczych i różnych typów ciągni­
ków, 4) wychowawczynię przedszkola zakładowego. 
Dla montera - mechanika zapewnione mieszkanie ro 
dzinne, dla pozostałych pokoje dla samotnych. Wa­
runki płacy według uzp w rolnictwie. 1506-G

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę w 
Gdańsku - Narwiku, ul. Marynarki Polskiej 14, tel. 
31-28-67 zatrudni natychmiast 2 murarzy, 2 elektry­
ków, 1 cieślę, 1 zbrojarza oraz 4 pracowników nie­
wykwalifikowanych do brygady transportowej. Wa­
runki płacy wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. 5091-K

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w Gdańsku, 
ul. Elżbietańska 10-11 zatrudni dwóch inżynierów • 
mechaników na stanowisko st. inspektora branży 
metalowej. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. 5101-K

Oddział Państwowej Komunikacji Samochodowej w 
Gdańsku zatrudni od zaraz kierowców z I, II i III 
kat. prawa jazdy na autobusy i samochody ciężaro­
we, monterów samochodowych i dużyrnycli ruchu. 
Obowiązuje skierowanie z Wydziału Zatrudnienia. —• 
51S3-K

Miejski Handel Detaliczny Art. Przem. Spożywczy­
mi w Kartuzach, ul. 1 Maja nr 2 zatrudni od zaraz 
kierownika do sklepu motoryzacyjnego, dekoratora 
i maszynistkę. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. Zgłoszenia codziennie od godz. 9 
— 10. 5076-K

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim za­
trudni 1 ekonomistę z wyższym wykształceniem i 
praktyką w budownictwie, st. księgowego - bilansi- 
stę z wykształceniem średnim i praktyką w przed­
siębiorstwie budov/lanym i od zaraz 15 monterów in­
stalacji elektrycznych i 20 monterów instalacji wod.« 
kan. i c. o. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnie­
nia w Pruszczu Gdańskim, ul. Grunwaldzka 29, tel. 
321. Dojazd z Gdańska zapewniony 5151-K

Przedsiębiorstwo E^andlu Detalicznego „Jubiler” za­
trudni pracownika na stanowisko inspektora kontro­
li placówek handlowych. Zgłoszenia i informacje w 
sekcji zatrudnienia Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Partyzan 
tów nr 6. 5189-K

Zespół Elektrowni Wodnych w Straszynie przyjmie 
od zaraz technika - elektryka lub mechanika po od­
bytym stażu pracy. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu lub telefonicznie nr tel. Pruszcz 
Gdański 385. 3889-G

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdańska Stocznia Remontowa Gdańsk, ul. Na O- 

strowiu ogłasza przetarg nieograniczony na sprze­
daż dwóch samochodów osobowych marki „Warsza­
wa”, ceny wywoławcze po 24.000 zł: 1) nr silnika — 
20-20808, nr podwozia 025187, 2) nr silnika 20-003942 — 
nr podwozia 08504. Przetarg odbędzie się w dniu 3 
grudnia 1964 r. o godz. 10 w szefostwie ruchu GSR 
— pokój 22. Przed przystąpieniem do przetargu na­
leży złożyć wadium w kasie GSR w wysokości 10 
procent ceny wywoławczej. Warunki sprzedaży okreś 
la zarządzenie ministra komunikacji z dnia 1. 8. 60 r. 
(MP nr 66, poz. 315). Pojazdy można oglądać w ga­
rażach GSR na trzy dni przed przetargiem od go­
dziny 8 — 13. 521iLK
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Gercldine Chaplin (z ♦ 
prawej), córka Charlie J 
zagra w -filmie pt. „Let-; 
ni ranek”. ♦

CAF |
444444444«

110 tys. dolarów
za rękopisy Conrada

Pamiątki po Józefie Korze-

Ulica Gdańska
w Paryżu

W Paryżu jest wiele „pol­
skich” ulic, którym nadano 
nazwy od nazwisk znanych 
Polaków. Są wśród nich ulice: 
Chopina, Kopernika, Curie. Po

* za tym jest też ulica Gdańska, 
j Wisły, plac Warszawy, Bulwar 
4 Poniatowskiego, Avenue des t Polonais (Aleja Polaków). Ta
♦ ostatnia znajduje się obok Pe-
♦ re-Lachaise, jednego z najbar-
* I dziej znanych, historycznych 
t j cmentarzy paryskich. Przy 
1 I Alei Polaków' znajdują sie 
4 | zbiorowe groby Polaków z 
| j Wielkiej Emigracji — uczestni- 
4 ków Powstania Listopadowego.
- —e—

Znnle7,inno
skraJz one rękopisy

niowskim 
ją się w amerykańskich bi­
bliotekach uniwersyteckich 
Yale, Indianie, Harvard, i w 
kilku zbiorach prywatnych. 
Większość rękopisów Korze­
niowskiego wykupi! przyjaciel 
Conrada — John Quinn za 6 
tysięcy dolarów. Quinn uzy­
skał za nie na licytacji 110 
tys. dolarów.

Hiszpania odzyska wkrótce 
wielkiej wartości manuskryp­
ty, które skradzione zostały 
przed 20 laty z biblioteki jed­
nego z kościołów w Saragos- 
sie. Prowadzone od 4 lat śledź 
two pozwoliło ustalić, że skra­
dzione manuskrypty znajdują 
się w posiadaniu uniwersytetu 
Yalata (Stany Zjednoczone).

Dochodzeń ia prowadzone 
wspólnie przez policję hiszpań 
ską, amerykańską, szwajcar­
ską i Scotland Yard doprowa­
dziły do ujęcia sprawców kra- 

Conradzie znajdu- dzieży. Byli nimi: właściciel
jednej z księgarń w Hiszpanii 
— Włoch E. Terrajoli, portier 
biblioteki w Saragossie, biblio­
tekarz i jeden z jego pomoc­
ników. Wszyscy zostali skazani 
na kary więzienia.

Okazało się jednak, że jedy­
nie 8 z poszukiwanych manus­
kryptów znajduje się w bi­
bliotece uniwersytetu amery­
kańskiego, a pozostałe nabyli 
księgarze szwajcarscy i bry­
tyjscy.

„Niektóre gospodynie 
domowe twierdzą, że 
„prawdziwy” handel ostał 
się tylko na bazarach,. bo 
tam, w prywatnych bud­
kach, można się jeszcze 
potargować — targowanie 
jest samo w sobie przy­
jemnością.
pO kazało naszemu ko­
respondentowi zająć się 

bliżej nie zawsze uczciwymi 
praktykami prywatnych han 
dlowców? W tych bazaro­
wych stosunkach pan B. szu 
ka analogii. Pisze bowiem 
dalej:

„Podobne zwyczaje, nie 
przysparzające jednak za 
dowolenia nawet gospody­
niom domowym, a rodzą­
ce zażenowanie i oburze­
nie są nagminnym zjawi­
skiem tam, gdzie ich być 
absolutnie nie powinno”. 
Tak pisze pan Stanisław 

B. Cytuję dalej:
„Zajechałem do Gdań­

ska na pogrzeb siostry 
Anastazji S. Zastałem sio 
strzenicę zdenerwowaną 
do najwyższego stopnia, 
która powiada: „Zaszłam 
do parafii. Pytam: ile bę 
dzie kosztować udział księ 
dza w pogrzebie, zgodnie 
z wolą zmarłej? Odpowie

A w zakładach kolejowych
M

f *
h n

ZNTK, czyli Zakłady Naprawcze Taboru Kole­
jowego w Gdańsku, jak sama nazwa wskazuje, są 
zakładem usługowym. Niemniej potrzeby, a więc 
konieczność przekształca je coraz bardziej w za­
kład produkcyjny. Dość wspomnieć, że już obec­
nie 58 proc. produkcji wartościowej stanowią ele­
menty całkowicie nowe: podwozia do eksporto­
wych cystern, osprzęt sjęci trakcyjnej (144 najroz­
maitsze elementy) dla elektryfikowanych połączeń 
kolejowych itp.

|"AŁA tą nowa produkcja 
jest — dałoby się po­

wiedzieć — chlubą ZNTK, 
powołanego do współreali- 
zowania planów PKP. Jed­
no do czego można by tu 
mieć zastrzeżenia, to for­
my zamówień, składanych 
zakładom poprzez Zjedno­
czenie ZNTK i towarzy­
szące temu okoliczności.

Tak np. w sierpniu br. 
złożono zakładom zamówie­
nie ponadplanowe na wy­
konanie do końca br. 80 
podwozi do wagonów „401 
K”. Zamówienie poważne, 
wymagające nie tylko prze­
pracowania 38 tys. normo- 
godzin, lecz przygotowania 
samej produkcji, więc dodat 
kowego zatrudnienia, przy­
gotowania stanowisk pra­
cy. przeszkolenia ludzi, spe 
cjalistycznego oprzyrządo­
wania, wymagającego także 
i poszukiwania maszyn na 
własną rękę, zaopatrzenia 
materiałowego itp.

O ile wiem ciężki prze­
mysł na przygotowanie i 
rozruch nowej produkcji 
zużywa do półtora roku. 
Być może, że to nie naj­
krótszy okres, ale dotyczący 
chyba także i ZNTK. W 
każdym razie... powinien 
dotyczyć, ale — jak wyka­
zała praktyka — nie doty­
czył.

Kolejną nieprawidłowoś­
cią, nie -wesołą w skutkach 
dla ZNTK, była koniecz­
ność gromadzenia materia­
łów dla nowej produkcji, 
nie finansowanych bynaj­
mniej zwiększonym fundu­
szem środków obrotowych.

Nie będziemy. wchodzili 
w szczegóły manipulacji 
bankowych, jakie w takiej 
sytuacji następują. Cokol­
wiek robi tu bank, robi w 
oparciu o zarządzenia obo­
wiązujące go. Także, gdy 
obciąża swego klienta.

Wartość zapasów ponadnor­
matywnych oceniono na 36 
min zł, w czym wartość czę­
ści zamiennych do elektrycz­
nych lokomotyw, magazyno­
wane z tytułu dodatkowej, 
pozaplanowej produkcji, wy­
niosła 23 min zl!

Te ostatnie sa na pewno po 
trzebne, ale winny być wła­
snością np. Centralnego Za­
rządu Trakcji, względnie wi­
nien być na nie przyznany 
normatyw środków obroto­
wych.

Suma 2.400 tys. zł wpłacona 
bankowi, jakkolwiek wpłaco­
na ztrodnie z przyjętymi za­
sadami, powoduje zmniejsze­
nie akumulacji, na skutek 
obniżenia zysku bilansowego, 
stanowiącego podstawę także 
i do odpisu na fundusz za­
kładowy. To ostatnie dzieje 
się ze szkodą dla załogi, któ­
ra m. in. traci 25 proc. su­
my, przeznaczonej na fun­
dusz mieszkaniowy.

A CO Z SAMORZĄDEM 
ROBOTNICZYM ?

Samorząd Robotniczy trak 
towa.ny jest w ZNTK po­
ważnie. Figuruje nie tylko 
na papierze. W grudniu 
1963 r. na posiedzeniu Kon­
ferencji Samorządu Robot­
niczego debatowano nad 
planem 1964 r. Zatwierdzo­
no go. Zadanią równały się 
(wartość globalna przy okre 
ślonym asortymencie) 365 
min zł i wzrastały w sto­
sunku do roku poprzednie­
go o 20 proc.

Rozpoczęto realizację za­
kładowych pląnów i... już 
bez porozumienia się z 
KSR, zrobiono zakładom 
„dokładkę” w wysokości (w 
cenach porównywalnych) 25 
min zł.

Podkreślając znaczenie 
KSR, także i przyjęte w 
tym względzie obyczaje, 
nawet osobiste (ale chyba 
zdrowe) ambicje Samorządu 
Robotniczego — jako takie­
go wydaje się, że owa „do­
kładka” winna być dysku­
towana ta,kże i z Samorzą­
dem, choćby ze względu na 
jego dalsze rozmowy z za-

w magazynach ZNTK za- łogą. Potrzeby „dokładki” 
częły więc rosnąć materiały,1 nikt nie podważa, formę — 
które (wobec przyjętego na . u.
rok 1961 planu) znacznie prze- 
rosły normatywy. Magazyny
napęczniały, stworzyły się ZBLIŻA SIĘ ROK 1965
zapasy ponadnormatywne.

Odsetki od kredytów ban- O OK 1965 zbliża się. Plan, 
kowych z karami włącznie |% takie są wymagania,
Ä WpJwS wzrośnie o dalsze 20 proc
podwyższona stopa procentowi nikomu nie przychodzi
wa (karna) stosowana jest do pCCjWaŻaĆ i ftl słuszności
całej masy kredytów, nie tyi- ^ .__ ,__
ko za przekroczenia norma« podwyższenia p±anu. Załoga., 
tywu, ale przecież także i w a w każdym razie kierow- 
związku z nieprawidłowością, z aktywem pajrtyj-
występującą w gospodarce J ■. ^ „ JT
materiałowej. no - związkowym i samo­

rządowym, zna z grubsza 
wytyczne do planu. Wie np., 
że w dalszym ciągu będzie 
się w ZNTK produkowało 
owe podwozia do wagonów 
„401 K” na ogólną wartość 
80 min zł, lecz o tej pro­
dukcji w wytycznych do 
planu — ąni słowa. Prze­
oczono?

A tymczasem ZNTK elicia 
łyby do przyszłorocznej pro 
dukcji zacząć przygotowy­
wać się już w br., by nie 
powstała sytuacja awaryj­
na, by nie weszła w grę 
zamiast obniżki kosztów, 
podwyżka. Należałoby tak­
że roapocząć werbunek no­
wych ludzi. Ale możliwości 
takiej, jak na razie, nie ma, 
choćby z tytułu nadal limi­
towanego zatrudnienia i fun 
duszu płac, co będzie miało 
bardzo zasadniczy wpływ 
na organizację pracy I kwa,r 
talu przyszłego roku.

* * *

Rzeczą zntk jest pra­
ca, realizacja planów, 

dostosowanie się do potrzeb 
ogólnokrajowych PKP. Ale 
równocześnie rzeczą ' władz 
zwierzchnich jest tym za­
kładom pomagać, nie zaś 
utrudniać. Tym bardziej, 
że żaden z krajowych za­
kładów państwowych, a 
więc i ZNTK, nie jest sa­
motną wyspą, żyjącą wła­
snym życiem wyłącznie dla 
siebie.

Sprawy poruszone tu win 
ny się znaleźć rychło w or­
bicie rozważań _ przynaj­
mniej Zjednoczenia ZNTK, 
jeśli już nie Ministerstwa 
Komunikacji. Nawet te po­
zornie drobne, rzekomo am­
bicjonalne. Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowe­
go w Gdańsku „na Prze­
róbce” chyba sobie na to 
zasłużyły.

Ir. PAWLINA

dział: „Co łaska!” Jednak 
że, gdy siostrzenica wyję 
la 200 zł, krzyknął: „Wy­
kluczone! Z pogrzebem 
nie pójdę!”. Siostrzenica 
podniosła opłatę do 300 
zł. Ponowny sprzeciw księ 
dza. I już wyraźne żąda­
nie: „Ta przyjemność bę­
dzie was kosztować 600 
złotych”. Siostrzenica ty­
le nie miała, więc zaczę­
ła się targować. Ona do­
dawał, ksiądz opuszczał. 
Zupełnie jak na bazarze. 
Targ w targ i dobili in­
teresu (te brutalne okre­
ślenia są — wydaje mi 
się — zupełnie na miej­
scu). Panie Redaktorze! 
Niech Pan sam powie, co 
to za bazarowe zwyczaje, 
co na to władze państwo­
we?”.

TH RUDNY problem. Dział 
* Listów Polskiego Radia, 

do którego corocznie wpły­
wa 150.000 listów, listy po­
dobne w treści do cytowa­
nego powyżej kwalifikuje 
do grupy nieinterwencyj- 
nych. „Częsty temat skarg 
stanowią zbyt wysokie opla 
ty za posługi religijne. Ze 
względu na to, że duchowni 
mogą pobierać opłaty w do­
wolnej wysokości, interwen­
cji nie podejmowaliśmy”. 
Koniec, kropka. Ale pro­
blem przecież pozostał.

A poruszanie go nie naru 
sza w niczym autonomii Ko 
ścioła. Jest to bowiem spra 
wa zewnętrzna. Jest to spra 
wa wierzących i niewierzą­
cych, bądź wierzących, a 
nie praktykujących, to spra 
wa wszystkich ludzi, któ­
rzy pragną — z przekona­
nia, z nawyku czy z woli 
zmarłego — oddać niebosz­
czykowi hołd przez zapew­

nienie duchownej asysty. Po 
sługi Kościoła nie sprowa­
dzają się zresztą tylko do 
pogrzebów. Wnikają szer­
szym wachlarzem w codzien 
ne'życie tysięcy ludzi. Ślu­
by, chrzciny, wypominki, 
intencje mszalne — są oka­
zjami, które z winy zachłan 
ności niektórych duchow­
nych rodzą rozliczne, boles­
ne konflikty.

SPRAWA cen za posługi 
duchownych. Takiego 

cennika nie było i nie ma. 
Nie ustaliły go ani władze 
świeckie, ani kościelne, a- 
probujące tym samym zwy 
czaj, który poprzez wieki 
wyrodził się w cyniczne wy 
rachowanie, uzewnętrznia­
jące się w zimnej kalkula­
cji każdego gestu, każdego 
słowa, każdego kroku. Wła 
dze świeckie uczyniły co 
prawda inny, pierwszy krok 
w tym zakresie (ustaliły 
wreszcie ceny kwater na 
cmentarzach parafialnych), 
ale jest to krok maleńki i 
bardzo połowiczny.

Postulat unormowania tej 
dziedziny zgodnie z ludz­
kim poczuciem sprawiedli­
wości dotyczy w szczegól­
ności pogrzebów. Wiemy, że 
pociągają za sobą znaczne 
koszty. Czy koszty te mu­
szą być zwiększone o kro­
ciowe dodatki, nieproporcjo 
nalne do usługi? Duchowny 
mówi: „Proszę, co laska”. 
Ludzie dają. Ale, gdy „łas­
ka” nie osiągnie wysokiego, 
przewidzianego przez księ­
dza pułapu — wtedy nie jest 
już łaską. Wtedy stawia się 
już wyraźnie żądania, pre 
cyzujące wielkość honora­
rium (nazwijmy rzeczy po 
imieniu). Inaczej podchodzi 
się do takiego żądania, gdy 
finalizuje się ślub czy chrzci 
ny, uroczystości z natury 
wesołe, inaczej, gdy chodzi 
o pogrzeb kościelny, uroczy 
stość, która powinna być 
wypełniona skupieniem i po 
wagą. I nie może zostawiać 
miejsca na bazarowe targi.

Mirosław SANIGÖRSKI

Jaka jest Wenus?
BADANIE ciał niebieskich 

przy pomocy radaru 
nabiera coraz większego zna 
czenia. Do niedawna radar 
stosowano w astronomii wy 
łącznie do mierzenia odle­
głości poszczególnych pla­
net od Ziemi, ale ostatnio 
przy pomocy radaru okre­
śla się również charaktery­
stykę, a nawet strukturę 
powierzchni planet i Księ­
życa. Wprawdzie interpre­
tacja obserwacji planet do­
konywana przy pomocy ra­
daru powinna być jeszcze 
bardzo ostrożna, niemniej 
dzięki radarowi astronomo­
wie doszli do wniosku, że 
niewidzialna z Ziemi, bo

Paragraf i życie

Drobiarskiego przeprowa­
dzały zakłady remontowe. 
A w toku naprawy za­
szła konieczność opróżnie­
nia zbiornika, z amoni?- 
kiem, o czym pracownicy 
zakładu remontowego po­
informowali kierownictwo 
przedsiębiorstwa i za jego 
zgodą spuścili amoniak do 
basenu, który — jak się 
potem okazało — miał pod­
ziemne połączenie z rzeką.

Reszty nie trudno się do­
myślić. Na skutek zanie­
czyszczenia wody amonia­
kiem, w rzece wyginęły ry­
by. Biegli oszacowali stra­
ty — poniesione przez Po­
wiatowy Związek Wędkar­
ski — na sumę ponad 77 
tys. zł.

Kto ma pokryć szkodę?
Po rewizji wniesionej 

przez Przedsiębiorstwo Jaj-

Truciciele
REMONT chłodni Przed- , czarsko - Drobiarskie spra- 

siębiorstwa Jajczarsko-Iwa trafiła do Sądu Naj­
wyższego, który uznał, że 
nie można pociągać do od­
powiedzialności zakładów 
remontowych, ponieważ je­
go funkcjonariusze nie byli 
poinformowani o istnieniu 
połączenia między basenem 
a rzeką, w związku z czym 
nie ponoszą winy zą wytru- 
cie ryb.

Natomiast na podstawie 
przepisów ustawy wodnej 
zakład, z którego pochodzi 
zanieczyszczenie wody, od­
powiada za jego skutki z 
tytułu ryzyka. Oznacza to, 
że zakład ten — w tym 
wypadku Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko - Drobiarskie — 
mógłby się uwolnić od od­
powiedzialności za skutki 
zanieczyszczenia tylko w 
przypadku, gdyby udowod­
nił, że zastosował należyte 
środki ostrożności dla zapo­
bieżenia zanieczyszczeniu 
wody.

A kierownictwo Przedsię­
biorstwa Jajczarsko - Dro­
biarskiego próbowało się 
usprawiedliwiać nieznajo­
mością własnych urządzeń, 
tzn. nieświadomością faktu, 
że basen ma połączenie z 
rzeką. Ale tłumaczenie ta­
kie ze strony zakładu, z 
którego pochodzi zanieczy­
szczenie wody, nie może 
być przyjęte właśnie ze 
względu .na obciążającą ta­
ki zakład odpowiedzialność 
z tytułu ryzyka.

Sprawa czy nieznajomość 
własnych urządzeń można 
Przedsiębiorstwu Jajczar- 
sko - Drobiarskiemu poczy­
tywać za winę, jest tu wła­
ściwie obojętna. Bo truci­
cielem ryb jest przede 
wszystkim ten, kto był „wła 
ścicielem” zatruwającego wo 
dę składnika. I on jest w 
pierwszym rzędzie zobowią­
zany do wyrównania strat, 
spowodowanych zanieczysz­
czeniem wody.

Przedsiębiorstwo Jajczar­
sko - Drobiarskie pokryje 
Związkowi Wędkarskiemu 
pełne straty według ustaleń 
biegłych. Warto, by te u- 
stalenia Sądu Najwyższego 
mieli i\ą uwadze wszyscy 
truciciele ryb.

Jan .WOLSKI

Tym razem chodzi 
o kopię słynnego okrętu 
„Waza”, zatopionego w 
1628 r. i przed kilku 
laty wydobytego z dna 
morskiego u wybrzeży 
Szwecji. Model „Wazy”, 
który widzimy na zdję­
ciu, ma tylko metr dłu­
gości, a wykonano go dla 
telewizji szwedzkiej, przy 
gotowującej audycję o 
akcji wydobycia wraku.

CAF
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wiecznie przesłonięta chmu­
rami powierzchnia planety 
Wenus jest całkowicie płas­
ka, pozbawiona jakichkol­
wiek wzniesień nawet rzędu 
1 metra. Wynikałoby z te­
go, że albo powe;rzrhnia 
Wenus jest pokryta cieczą, 
albo że powierzchnia ta u- 
formowala się zupełnie nie­
dawno i że nierówności je­
szcze się nie utworzyły. Ist­
nieje jeszcze jedna hipote­
za — to co radar określa 
Jako powierzchnię planety 
może się okazać silnie na- 
elektryzowaną warstwą jej 
atmosfery. W odniesieniu 
do Marsa badania przy po­
mocy radaru udowodniły, 
że i ta planeta jest prawie 
całkowicie pozbawiona nie­
równości gruntu, a w każ­
dym razie pozbawiona jest 
Jakichkolwiek łańcuchów gór 
«kich. Przy pomocy rada­
ru radziecki astronom Ko- 
tielnikow określił szybkość 
obracania się Wenus wokół 
osi, co jest bardzo trudne, 
gdyż jak już wyżej było 
zaznaczone powierzchnia jej 
nie jest z Ziemi widzialna. 
Kotielnikow sądzi, że We­
nus dokonuje jednego ob­
rotu wokół swej osi w cią­
gu 11 ziemskich dni, to zna­
czy, że doba na Wenus jest 
jedenaście razy dłuższa od 
doby ziemskiej.

(S. K.)

„Sztuka ludowa naro­
dów) świata” — to tytuł 
wystawy otwartej w Mu­
zeum Etnograficznym w 
Toruniu. Ekspozycja obej 
mu je około 300 ekspona­
tów jak rzeźba, wyroby 
ceramiczne, ozdoby oraź 
broń, instrumenty muzy­
czne i przedmioty co­
dziennego użytku. Wszy­
stkie wystawione przed­
mioty nadesłali zbieracze 
z kraju i zza granicy (mię 
dzy innymi Polacy za­
mieszkali na obczyźnie), 
a także pracownicy pol­
skich placówek dyploma­
tycznych — w odpowie­
dzi na apel Rady Uczel­
nianej ZSP i Klubu Stu­
denckiego „Od nowa” 
przy Uniwersytecie Mi­
kołaja Kopernika. Właś­
cicielom najbardziej in­
teresujących eksponatów 
przyznano nagrody. Cie­
kawa ta wystawa zorga­
nizowana została przy 
współpracy Muzeum Et­
nograficznego oraz prof, 
dr Marii Znamierow­
skie j-Pr uff er owej.

Na zdjęciu: figurka
dziewczyny z Kabwe 
(Kongo).

CAF — fot. Gili

NARADA W PLO

Lepsze przeciwdziałanie 
korozji kadłubów statków

W Polskich Liniach Oce­
anicznych w Gdyni odbyła 
się wczoraj narada poświę­
cona usprawnieniom w prze 
ciwdzialaniu korozji kadłu­
bów statków. Wzięli w niej 
udział prócz przedstawicie­
li armatora także reprezen­
tanci stoczni remontowych, 
Instytutu Morskiego, Poli­
techniki Gdańskiej, Zakła­
dów Cynkowych w Trzebi­
ni, Fabryki Farb i Lakie­
rów w Gdańsku, Polskiego 
Rejestru Statków i Instytu­
tu Farb i Lakierów. Two­
rzą oni wspólnie zespół do 
wałki z korozją.

Na wczorajszej naradzie 
podkreślono konieczność 
wprowadzenia zmian, które 
w konsekwencji przyniosą 
oszczędności i bardziej za­
bezpieczą -kadłuby statków 
przed korozją i obrastaniem

Tajemnice Biecza
Jedno z najstarszych miast 

w Polsce, Biecz na Podkarpa­
ciu, odkrywa wciąż nowe ta­
jemnice swych dziejów.

Ostatnio np. odsłonięto frag­
menty czternastowiecznej budo 
wli obronnej — barbakanu z 
brukowanym podwórzem. Ar­
cheologowie i historycy sztuki 
uważają to odkrycie za jedno 
z ciekawszych na terenie całej 
Małopolski.

„Prawda“ o oponach
Moskiewska „Prawda” zamie­

ściła niedawno obszerny repor­
taż specjalnego korespondenta 
na temat budowy w Olsztynie 
nowoczesnej fabryki opon sa­
mochodowych. Inny reportaż 
dotyczył budowy, „Anilany” w Łodzi. ' . . -

wodorostami. Dyskutanci 
stwierdzili m. in., że konie­
czna jest częstsza wymiana 
anod cynkowych w kadłu­
bie statku, a także konser­
wacja zabezpieczająca po­
włoki malarskie ulepszoną 
metodą katodową. (cz)

Owa dalsze statki
dla naszych
szkół morskich

Państwowa Szkoła Mor­
ska w Gdyni posiada już 
pierwszy tzw. instrumental 
ny statek szkolny. Jest nim 
— jak podawaliśmy — „Ho­
ryzont” — przebudowany 
przez Gdyńską Stocznię Re­
montową z wycofanego ze 
służby lugrotrawlera na pod 
stawie projektów, opraco­
wanych przez inżynierów 
Henryka Krajeńskiego i Sta 
nisława Ostrowskiego z Biu 
ra Konstrukcyjnego Taboru 

1 Morskiego w Gdańsku.
J Gdyńska rementówka koń­
czy prace przy drugim te­
go rodzaju statku o nazwie 
„Zenit”.

Na podstawie dokumenta­
cji BKTM stocznia rozpo- 
częła już przebudowę lugro 

j trawlera „Słowik”, który 
będzie statkiem instrumen­
talnym Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego w Szczecinie. Ta 
sama dokumentacja posłuży 
do przebudowy czwartego 
lugrotrawlera „Pingwin” — 
który będzie szkolną jedno­
stką instrumentalną Państ­
wowej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie. (a
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Wysokie odznaczenia państwowe 
dla nauczycieli

Wczoraj w sali konferen- szawie na akademii cen-
cyjnej Prez. WRN, odbyła 
się uroczystość dekoracji 
odznaczeniami państwowy­
mi zasłużonych nauczycieli 
z Gdańska. Przewodniczący 
WRN Piotr Stolarek, ‘w 
©becności wiceprzewodniczą

tralnej. Są nimi: Walentyna 
Lange z Elbląga — Krzyż 
Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski, Helena Bła­
żewicz z Kwidzyna — Zło­
ty Krzyż Zasługi i Krysty­
na Borkowska ze wsi Leśna

(pow. Starogard) — Srebrny
Kizyż Zasługi.

Na zdjęciu: pedagodzy
odznaczeni Złotymi Krzy­
żami Zasługi.

Fot. Wł. Nieżywiński

cego Prezydium WRN Ber- 
nerda Szczęsnego i kurato­
ra Franciszka Trnki, ude­
korował Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia 
Polski zasłużonego nauczy­
ciela, zastępcę dyrektora 
Liceum dla Pracujących 
Bronisława Sowę. Tym sa­
mym orderem odznaczony 
został profesor WSP dr Ka­
zimierz Łomniewski. Złoty­
mi Krzyżami Zasługi udeko 
rowano przodujących peda­
gogów: dr Bolesława Au­
gustowskiego, Leopolda Bie­
lewicza, Czesławę Bajak,
Franciszka Fodera, Mieczy­
sława Kąciąckiego, Grzego­
rza Oryszczaka, Brunona 
Switlika i Władysława W7ró 
blewskiego oraz czterech 
nauczycieli Srebrnymi Krzy 
żami Zasługi: Tadeusza
Kowalewskiego, Bolesława 
Krzysztofowicza, Tadeusza 
Mierzwińskiego i Stefana 
Tiunajtisa.

Ponadto, również wczo­
raj, na akademii z okazji 
Dnia Nauczyciela zorgani­
zowanej w Teatrze Muzycz­
nym w Gdyni zostali od­
znaczeni Andrzej Szymko- nymi odznaczeniami im. Jan 
wiak — Krzyżem Kawaler- ka Krasickiego Wacława No

Spotkanie nauczycieli
- opiekunów ZMS

W klubie „Akwen” w 
Gdańsku odbyło się wczo­
raj spotkanie nauczycieli — 
opiekunów szkolnych orga­
nizacji ZMS. Po wystąpie­
niu sekretarza KW ZMS 
Izydora Sobczaka na temat 
roli związku w podnosze­
niu wyników nauczania i 
aktywizacji naukowej mło­
dzieży, nastąpiło wręczenie 
upominków i odznaczeń z 
okazji Dnia Nauczyciela. I 
sekretarz KW ZMS Henryk 
Tkaczyk udekorował srebr-

skim Orderu Odrodzenia 
Polski i Włodzimierz Kwiat 
kowski — Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Trzech nauczycieli z na- 
naszego województwa otrzy 
mało odznaczenia w War-

waka, Teodora Delonga i 
Teresę Wojtaszkiewicz, zaś 
brązowymi — Czesława Si­
korskiego i Janusza Siekie- 
rzyńskiego. Spotkanie za­
kończyły występy artystów 
Opery Bałtyckiej. (ak)

Zamiast w niedzielę — dziś nasz wywiad

Jej pierwszy Dzień Nauczyciela
Czynimy mały wyłom w parotygodniowej tradycji: za­

miast w niedzielę — dziś zamieszczamy nasz wywiad. 
Oczywiście naszą rozmówczynią jest nauczycielka, oka­
zją — Dzień Nauczyciela. Personalia: KRYSTYNA LATAR- 
SKA, lat 23, absolwentka gdańskiej Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej, nauczycielka chemii w VI Liceum Ogólnokształ­
cącym w Gdańsku. W tym roku rozpoczęła swą pracę pe­
dagogiczną, a zatem po raz pierwszy obchodzi „swój” 
dzień — Dzień Nauczyciela.

— Proszę powiedzieć: z jakim 
uczuciem przekraczała pani 
próg szkoły, w której miała 
pani objąć swą pierwszą posa­
dę, no raz pierwszy zetknąć 
się z młodzieżą?

— Dominującym uczuciem 
była ogromna trema, szcze­
gólnie, że już na konferen­
cji pedagogicznej poprzedza 
jącej rozpoczęcie roku do-
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♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

GDAŃSK, Teatr Wielki, pre­
miera „Nagi król”, g. 19. „Pa­
norama”, (sala kina), „Ja tu 
rządzę”, g. 20.15. SOPOT, Ka­
meralny, „Król IV”, godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Dobra­
noc Bettino”, g. 19.15.

tun”, „Sprytny Piotr”, bułg., 
od 9 1., g, 15.30; „Klub ka­
walerów”, poi., od 16 1., godz. 
17.45, 20, „Promień”, „Anato­
mia morderstwa”, USA, od 18 
godz. IG.30 19.30. „Mimoza”,
„Przeżyjmy to jeszcze raz” — 
poi., od 9 lat, g. IG; „Piękna 
młynarka”, wł., od 16 lat, g. 
18, 20. „Klubowe”, „Popiół i 
diament”, polski, od 18 lat — 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Źródło
trzech prawd”, fr., od 16 lat, 
g. 19. „Jagienka” niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, niecz.
RUMIA „Aurora”, „Prawo i 

pięść”, poi., od 16 1., godz,
18, 20.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”, USA, od 12 1., godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Wyspa tajemnicza”, ang. 
od 12 1., g. 14, 16; „Winda to­
warowa”, fr., od 16 1., g. 18, 20. 
„Piast”. „Przerwany lot”, poi., 
od 16 lat — godz. 16, 18, 20.
„Drukarz”, „Rosemarie wśród 
milionerów”, NRF, od 18 lat,
godz. 17, 19. „Przyjaźń” -
„Giuseppe w Warszawie”, poi., 
od 14 1., g. 17, 20. „Panorama” 
„Mysz, która ryknęła”, ang., 
od 12 lat, — godz. 15.45, 18.
„Motława”, „Cartouche-zbójca” 
fr., od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Żak”, „Iluzjon” — „Stare Ki­
no”, USA, g. 16, 18; „Hamlet”,
I i li ser., radź., od 16 lfat
godz, 20. „Wrzos”, „Siódmy 
przysięgły”, fr., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Gedania”, „Dwa złote 
colty”, USA, od 16 lat. godz. 
15.45, 18, 20.15. „Włókniarz”^ —
niecz. „Zorza”, niecz. „Kos­
mos”, „Upał”, poi., od 12 lat,
g. 16 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ostat­
ni cowboy”, USA. od 12 lat,
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” — 
„Słodkie życie”, wł. — od 18 
lat — godz. 9.30, 12.45, 16. 19.15. 
„Tramwajarz”, „Spotkanie ze 
szpiegiem”, poi., od 12 lat, g. 
16, 18, 20,

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Życie Adolfa Hitlera”, NRF, 
od 16 1., g. 16; „Powiernik pań” 
fr., od 12 1.. g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Pechowiec 
na prerii”, USA, »od 12 lat, g. 
16, 18, 20.

SOPOT ,Bałtyk”, „Kuba w 
ogniu”, kubański, od 16 1., g. 
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia”, ,.Zy 
wi i martwi”, II ser. radź. od 
12 1.. g. 15.30, 17.45. 20.

GDYNIA „WarsŹawa”, „Ra­
chunek sumienia”, poi., od 121. 
g. 10.30, 13.30, 15.45, 18, 20.15.
„Atlantic”, „Odwet kapitana 
Lesza”, jug., Od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Goplana”, „Spotka­
nie z diabłem”, fr., od 12 lat, 
g. 10, 12, 14; „Sąd ostateczny”, 
Wł., od 16 1., g. 16, 18.15, 20.30. 
„Fala”, „Księga dżungli”, ang. 
óci 9 1.. g. 16: „Kawaler króla 
legomości” — franc., od 16 
lat — godz. 18, 20. „Mary­
narz”, „Zalotnik”, franc., od 
12 lat — godz, 17, 19. „Nep-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 21 listopada 64 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

16.05 Kalendarz XX-lecia,
16.30 Opowiadanie Jana Papu­
gi pt. „Aluś”, 17.00 Polskie ze­
społy, polscy soliści, 17.30 Prze 
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.50 Drobny eksport — duże 
dewizy, 18.00 Muzyka jazzowa,
18.30 Felieton z dzwonkiem, 
18.35 Koncert życzeń, 20.00 „Ma 
ła flota do wielkich rzeczy”, 
20.20 Muzyka rozrywkowa, 20.30 
Słuchowisko pt. „W małych 
pokojach za barem”.
OGÖI.NOPOLSK1E:

12.15 Polskie melodie ludo­
we, 12.35 „Urząd i człowiek”. 
13.02 Utwory Joachima Raffa. 
13.10 „Kultura pilnie poszuki­
wana”. 13.45 „W rytmie tańca 
i piosenki”. 14.30 „Z notatnika 
reportera”, 14.45 „Błękitna szta 
feta”, 15.00 Koncert chóru Ra­
dia Szwajcarii Włoskiej, 15.30 
Dla dzieci „Do trzech razy 
sztuka”, 19.30 „Matysiakowie”, 
21.40 Gra zespół Jerzego Mi­
liana, 22.00 Radio-kabaret, 23.00
— 2.00 Muzyka taneczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 22 listopada 1964 

NIEDZIELA 
LOKALNE:

7.50 Muzyka polska. 8.10 „Na 
zakończenie Tygodnia Studen­
ta”. 10.00 Rozmowy o moral­
ności — R. Witkowskiej. 10.15 
Kwadrans piosenek. 11.00 —
Muzyczne przedpołudnie. 11.15
— Rozmowa ze słuchaczami. 
11.25 Notatnik kulturalny — 
Szczecin — lok. 14.00 Z jazzu 
to, co chcecie — Szczecin — 
lok. 14.30 Sprawozd. z meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo I 11 
gi Legia Warszawa — Pogoń 
Szczecin. 16.02 Święto 1 dzień 
powszedni Teatru im. Stefana 
Jaracza — aud. Malwiny 
Kioapkowskiej i Mirosławy Wa 
lickiej — Gdańsk — lok. 20.30 
„Pijawka”. 21.25 Z boisk i sta 
dioriów. 22.20 Olimpijska kuź­
nia — aud. J. Geberta,

OGÓLNOPOLSKIE:
8.35 „Radioproblemy”. 8.50 — 

Koncert słynnych solistów. 9.20 
Felieton literacki. 9.30 Mozaika 
melodii i piosenek. 10.30 „Wy­
brane nowele”: „Wałkowe za­
loty”, nowela Adolfa Dygasiń­
skiego. 12.10 Poranek symfo­
niczny wielkiej orkiestry sym­
fonicznej PR w Katowicach. 
13.10 Zagadka historyczna. 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”. 15.00 Dla 
dzieci „Córka żołnierza” wg 
Purnetta „Mała księżniczka”. 
16.30 Koncert chopinowski w 
wykonaniu Adama Harasiewi- 
cza. 17.15 Melodie Izaaka Du­
najewskiego. 17.30 „Program z 
dywanikiem”. 19.00 Rewia pio­
senek. 19.30 „Cudza żona i mąż 
pod łóżkiem”, słuchowisko wg 
opowiad. Fiodora Dostojewskie 
go. 22.30 Gra orkiestra tanecz­
na Rózgi. Śląskiej PR. 23.00 — 
„Ze świata opery”. 23.30 Mu­
zyka taneczna.

wiedziałam się, że otrzyma 
łam wychowawstwo 9 kla­
sy. Wydawało mi się też, 
że nie potrafię zrobić prak­
tycznego użytku z wiedzy 
zdobywanej w ciągu lat stu 
diów pedagogicznych.

— A jak wypadło pierwsze 
spotkanie z uczniami, z klasą 
oddaną pod pani pieczę?

— Oczywiście wyczułam 
ze strony uczniów jakieś... 
wyczekiwanie, bacznie mnie 
obserwowali, chcieli zapew­
ne wiedzieć, jaka będę. Ale 
teraz wszystko między na-

lat pracują w swym zawo­
dzie, a jednocześnie odno­
szę wrażenie, że chętnie WV 
słuchują oni mojego zda­
nia na określone tematy, 
słowem — następuje w na­
szym przypadku właściwe 
łączenie doświadczenia star 
szych pedagogów z moimi 
„młodymi” spostrzeżeniami.

— Po raz pierwszy obchodzi 
pani „swój dzień, Dzień Nau­
czyciela. Czego z tej okazji ży 
czy pani całemu „stanowi” nau 
czycielskiemu, a czego sobie 
indywidualnie?

— Wszystkim nauczycie­
lom: by młodzież wykazy­
wała jeszcze większy zapał 
do nauki i wiedzy, by osią­
gała umiejętności samodziel 
nego myślenia i wyciągania 
wniosków. Sobie natomiast 
— by moja klasa była naj­
lepsza w szkole, bo na ra­
zie do tego jej daleko. Wie­
rzę jednak, że stać moich 
uczniów na to, by to mo­
je życzenie stało się rzeczy 
wistością.

— My też wierzymy. B0 _ je­
śli nawet nie znali tego pani ży 
czenia, dowiedzą się o nim z 
„Dziennika” i... chyba je speł­
nią. A wszystkim NAUCZYCIE­
LOM. WYCHOWAWCOM, PEDA 
GOGOM ze wszystkich gdań­
skich szkół życzymy również 
z okazji ich Dnia: SPEŁNIE­
NIA MARZEŃ, POMYŚLNYCH 
WYNIKÓW PRACY ZAWODO­
WEJ. WSZYSTKIEGO NAJLEP 
SZEGO! E. K.

W Gdańsku stanie 
DOM NAUCZYCIELA
Z okazji Dnia Nauczycie­

la miło nam przekazać pe­
dagogom naszego wojewódz 
twa oraz całemu społeczeń­
stwu interesującą ^wiado- 
mość: planowana już od 
dłuższego czasu budewa Do 
mu Nauczyciela przy 'ul. Raj 
skiej w Gdańsku jest już w 
zasadzie postanowiona.

Nie trzeba chyba tu do­
dawać, że z budową tą wią 
zało sie wiele trudności, prze 
de wszystkim natury finan­
sowej, ale i na nie gospo­
darze naszego województwa 
znaleźli radę. W dniu wczo­
rajszym przewodniczący Pre 
zvdium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Piotr Stolarek 
na uroczystym spotkaniu za 
służonych nauczycieli Wy­
brzeża, które odbyło się w 
gmachu Prezydium WRN, 
mówił m. in. o planowanej 
budowie Domu Nauczyciela.

Zarząd Okręgowy ZNP po 
siada już wstęoną dokumen 
taęję przyszłego budynku, 
który stanie tuż obok zapla 
nowanych od dawna pawilo 
nów handlowych, hotelu o- 
raz Domu Technika na du­
żym placu naprzeciw „De­
likatesów”, u zbiegu ulic 
Rajskiej i Heweliusza. Bu­
dowę rozpocznie się — jalt 
mówią założenia — już w 
1966 roku, po uprzednim 
przygotowaniu — rzecz zro­

zumiała — dokumentacji 
technicznej oraz placu bu­
dowy prze7, DBOR. Koszt o- 
blicza się na 15.000.000 zł, 
orzy czym kubatura domu 
wyniesie ok. 15.000 m sześć. 
Na temat kubatury trwa 
jednak dyskusja, gdyż dom 
spełniać ma wiele zadań, w 
związku z czym wylania się 
ootrzeba budowy nieco wię­
kszego obiektu.

W Domu Nauczyciela mieś 
cić sie będzie: hotel dla pe­
dagogów przyjeżdżających 
do Gdańska na konferencje, 
stołówka na 600 osób oraz 
siedziba Zarządu Okręgowe 
go i Miejskiego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Realizacja tego projektu 
zależna jest obecnie od WK 
SFOS, gdyż składki zbie­
rane przez poszczególne o- 
gniska związkowe mogą po­
kryć tylko znikomą część 
planowanych kosztów. Dzię 
ki przychylnemu stanowisku 
WK SFOS, które obradowa 
ło pod przewodnictwem Pio 
tra Stolarka — budowa Do 
mu Nauczyciela ma być sfi­
nansowana zp SFOS. (m) 

-----*-----

WYNIKI PLEBISCYTU NA NAJLEPSZĄ

na dzień 21 listopada 64 r.
SOBOTA

9.30 „Wózek”, film fab. prod 
hiszpańskiej. 17.00 Wiadomości. 
17.35 „Taniec wrzaskliwych żu­
rawi”. film z serii „Dziwy przy 
rody”. 17.45 „Dla każdego coś 
miłego”. 18.25 „Podróż pełna 
wrażeń”, film z serii „Disney­
land”. 19.15 „Na wielkim ekra­
nie”, progr. public. - kult. 
19.50 „Dobranoc”. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 „Pod pantoflem” — 
film kr. prod. CSRS. 20.40 — 
„Wieczorne rozmowy”. 21.00 
„Rymy, rytmy i nastroje” — 
progr. rozrywkowy. 21.55 —
Wiadomości. 22.05 „Wieczorny 
relaks”. 22.10 „Wózek”, film 
fab. prod, hiszpańskiej.

na dzień 22 listopada 64 r.
NIEDZIELA

11.00 „Niemieckie Requiem” 
J. Brahmsa (tr. z Lipska). 12.15 
„Świat, obyczaje i polityka”. 
12.45 „Konkury”, film z serii 
„Flip i Flap”. 13.10 TV Kurs 
Rolniczy. 14.00 Sprawozdanie _ z 
międzypaństwowego meczu pił­
ki nożnej Jugosławia — ZSRR 
(tr. z Belgradu). 15.45 „Nie­
dzielna Biesiada”. 16.30 „Źre­
bak”. film prod. radź. dla dzie 
ci. 17.10 „Awantura o piłkę”, 
teatrzyk dla przedszkolaków. 
17.40 „Figury rytmiczne”, 18.10 
„Delikatność uczuć” K. I. Gał­
czyńskiego. 18.45 „Książka — 
twój przyjaciel”, teleturniej. 
19.50 „Dobranoc”. 20.00 Dzien­
nik. 20.45 „Wąż morski z Loch 
Ness”, film fab. prod. USA, 
od lat 16. 22.10 „Sportowa Nie­
dziela 22.40 „Wieczorny re­
laks”*

mi układa się jak najlepiej, 
dziewczęta i chłopcy. (bo kia 
sa jest koedukacyjna) wy- [ 
kazują wielostronne zainte­
resowania, tworzą dobry 
kolektyw. Oczywiście pra­
gnęłabym, żeby te zainte­
resowania w większym niż 
dotąd stopniu koncentrowa­
ły się na sprawach nauki,, 
ale wierzę, że to też na­
stąpi.

— Czy widzi pani w klasie 
sumę uczniów, czy też dostrze­
ga pani odmienne od siebie je­
dnostki?

— Ooo, jasne, że widzę w 
każdym uczniu określoną in 
dywidualność, a znajomość 
każdego z nich pozwala mi 
na stosowanie właściwej me 
tody postępowania. Na szczę 
ście nie miałam jeszcze ja­
kiś drastycznych przypad­
ków i konfliktów z moimi 
uczniami.

— Pierwszy okres już minął, 
a więc miała pani już okazję 
zetknąć się z rodzicami na wy­
wiadówce. Jakie wrażenia, co 
pani sądzi 0 współpracy szko­
ła — dom rodzinny?

— Mogę o tej sprawie 
mówić tylko na podstawie 
ivlasnej skromnej prakty­
ki: byłam zbudowana posta 
wą rodziców (na wywiadów 
kę przybyli prawie w 100 
procentach), którzy znako­
micie rozumieją i docenia­
ją wspólne działanie w za­
gadnieniach wychowaw­
czych, którzy chcą tworzyć 
z nami, nauczycielami, 
w spoiny front wychowaw­
czy, bo przecież tylko sto­
sowanie jednolitego systemu 
w szkole i w domu przy­
nieść może pożądane rezul­
taty wychowawcze.

— Jest pani stażem, a zapew 
ne i wiekiem, najmłodsza w 
gronie pedagogicznym. Co w°' 
że pani powiedzieć o stosunku 
starszych, doświadczonych pe­
dagogów do swych młodszych 
koleerów? Jak układa się pani 
współpraca ze starszymi kole­
gami?

— Nie można sobie wy­
marzyć niczego lepszego; 
grono pedagogiczne naszego 
liceum przyjęło mnie ser­
decznie, życzliwie, nadzwy­
czajnie: mogę Uczyć na po­
moc tych, którzy już wiele

KSIĄŻKĘ MORSKĄ

„Znaczy kaDitan“-bestselIerem

Znaleziono...
...pozostawioną w tramwaju 

linii „8” w dniu 17 bm. para­
solkę. odebrać ją można w se­
kretariacie Szkoły Podstawo­
wej nr 28 przy ul. Karola Mar­
ksa we Wrzeszczu. W dziale 
„Śmiało i szczerze” znajdują 
się trzy klucze (prawdopodob­
nie biurowe) na metalowym kó 
łeczku. Znalazcę pióra „Par­
ker” w kolorze zielonym, z wy 
rytą literą „W” prosimy o zgło 
szenie tej pamiątkowej dla 
właściciela zguby w dziale 
„Srpj^lo i szczerze”.

W spräwielpafii
Jak nas informuje Wydział 

Handlu Prezydium WRN w 
Gdańsku sprzedaż I raty o- 
pału Ra sezon 64—65 prze­
dłużono do dnia 5 grudnia 
br. Jest to już nieodwołal­
nie ostateczny termin wy­
kupu I raty. Niniejsze roz­
porządzenie obowiązuje na 
terenie całego woj. gdań­
skiego.

Znane już są wyniki ple­
biscytu na najlepszą polską 
książkę morską, ogłoszone­
go przez Gdański Klub Do­
brej Książki. Decydujące 
zwycięstwo (ok. 85 proc. gło 
sów) odniosła książka Ka­
rola O. Borchardta „Znaczy 
kapitan”. Dalsze miejsca za 
jęły: „Kochankowie Róży

Podsumowanie
współzawodnictwa
w porcie gdańskim 
Portowa 
„Zgaduj - zgadula“

W dniu dzisiejszym w 
Morskim Domu Kultury w 
Nowym Porcie odbędzie się 
uroczystość podsumowania 
wyników współzawodnictwa 
międzywydziałowego i mię 
dzybrygadowego w porcie 
gdańskim oraz wręczenie 
zwycięskim zespołom pro­
porca i nagród pieniężnych 
ufundowanych przez mini­
stra żeglugi.

W I półroczu br. najlep­
sze wyniki w pracy uzy­
skali dokerzy II rejonu prze 
ładunkowego, którzy popra­
wili szybkość obsługi stat­
ków, osiągnęli lepsze wyni 
ki finansowe swojego rejo 
nu, polepszyli dyscyplinę 
pracy i stan BiHP, zmniej 
szyli ilość godzin nadliczbo­
wych oraz szkodowość, 
zwiększyli stopień wykorzy­
stania budżetu czasu pra­
cy oraz przekroczyli zada­
nia przeładunkowe.

W .i współzawodnictwie między 
brygadowym I miejsce uzyr' - 
ły brygady: Kamińskiego — w 
I rejonie przeładunkowym, 
Prusińskiego — w II, Gładczu- 
ka — w III, Bąka — w IV oraz 
Sołtysiaka — w V rejonie prze 
ładunkowym.

Wśród jednostek pływających 
najlepsze wyniki osiągnęły za­
łogi: holownika „Lampart”,
„Pilota 28” oraz ..Barki 28”., 

W, drugiej części urcTczystości 
odbędzie się fin4ł imprezy pt. 
„Zgaduj-zgadula” na tematy 
BiHP w porcie.

Zespoły estradowe zawodowe 
i amatorskie (Morskiego Domu 
Kultury) uzupełnią program.(bk)

Wiatrów” Stanisławy Flesza 
rowej - Muskat i „Dzięku­
ję ci, kapitanie” Arkadiego 
Fiedlera.

Wczoraj w „Żaku”, w ra­
mach Spotkań Jesiennych 
odbył się spektakl kabare­
tu „To-tu” oraz wieczór w 
piwnicy „U kuzynów”. Dziś 
przewidziana jest o godz. 20 
premiera „Galerii” z progra 
mem „Termitiera”, rozstrzy 
gnięcie ogólnopolskiego tur­
nieju poetyckiego o nagro­
dę Czerwonej Róży (godz. 
18.15) oraz o północy, insce 
nizacja poezji „Czerwonej 
Róży” w piwnicy „U ku­
zynów”.

Także w „Żaku” będzie 
dziś obradowało plenum Ra 
dy Naczelnej ZSP, poświę­
cone sprawom kultury w 
środowiskach studenckich. 
Wieczorem odbędą się dwa 
wernisaże: „jednego obra­
zu” Jana Góry oraz malar­
stwa Zbigniewa Ralickie- 
go. (ak)

DZISIEJSZE
WYSTAWY I ODCZYTY

Gdyńskie koło Pol. Tow. Le­
karskiego organizuje dziś o 
godz. 10 posiedzenie naukowe 
w szpitalu gdyńskim.

W pawilonach wystawowych 
BWA w Sopocie odbędzie się 
o godz. 17 otwarcie wystawy 
pt. „XX lat PRL w twórczo­
ści plastycznej” (malarstwo).

Wystawa zdjęć z archiwum 
Aeroklubu czynna jest w ka­
wiarni Rudy Kot w Gdańsku 
W niedzielę o godz. 12 min. 30 
kolejny występ teatrzyku Be­
mol.

W NIEDZIELĘ...
„.„Wanoga” zaprasza na wy­

cieczkę pieszą z Redy do Ru- 
mii. Zbiórka w Gdyni 1 od­
jazd elektrycznym o godz. 10 
min. 44.

O godz. 11 mgr Fabijańska — 
Frzybytko mówić będzie w 
Muzeum Pomorskim w Gdań­
sku na temat portretu matei- 
kowskiego. Jako ilustracja od­
czytu — słynny autoportret 
artysty oraz inne dzieła zgro­
madzone obecnie w Muzeum 
Pomorskim. Po odczycie seans 
filmów o sztuce.

Przyjemna
niespodzianka...
...czeka gdańskich nauczycieli 

w dniu 24 bm. Za naszym po­
średnictwem oddział miejski 
TPD w Gdańsku prosi wszyst­
kich nauczycieli i aktywistów 
społecznych pracujących z mło 
dzieżą p wysłuchanie audycji 
radiowej, właśnie w dniu 24 
bm. o godz. 18.

Możemy tylko zdradzić, że 
będzie to koncert życzeń...

rzecznikiem porozumienia narodów
Otwarta ostatnio pod patro- [dżiny 10 rano do wieczora.

natem przewodniczącego Pre­
zydium MRN w Gdyni inż. 
Mieczysława Wójcika, wystawa 
sekcji esperanckiej PTTK w 
Gdyni, pod hasłem „Esperan­
to rzecznikiem porozumienia 
narodów” cieszy się dużym po­
wodzeniem.

Jej organizatorzy, członko­
wie sekcji esperanckiej PTTK 
w Gdyni, pod kierunkiem Da­
nieli Emler i Czesława Szpa- 
kowskiego, potrafili tak poka­
zać zebrane przez esperanty- 
stów eksponaty, że wystawa 
prezentuje się niezwykle ko­
rzystnie i budzi zainteresowa­
nie.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują gabloty regionalne (zawie­
rające bibeloty, hafty, cerami­
kę, lalki) oraz zbiory monet, 
znaczków, pocztówek).

„Unuece estas forto” (jedność 
jest siłą) to hasło wypisane 
na zielonym sztandarze espe- 
ranckim w Gdyni jest realizo­
wane przez esperantystów ca­
łego świata w codziennym 
dniu. Widać to również w 
ekspozycji prasy esperanckiej 
i literatury.

Wystawa jest otwarta co­
dziennie od "odziny 17 do 20, 
zaś w dni świąteczne od go-

Jej z"rnknięcie nastąpi 15 gru- 
dnia br. (jota)

Na zdjęciu: przewodniczący
Prez dium MRN w Gdyni inż. 
Mieczysław Wójcik ogląda wy­
stawę.

Z kroniki
wypadków

Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj w Gdańsku-Oruni 
na ul. Jedności Robotniczej, 
Jadący w kierunku Gdańska 
samochód ciężarowy , Nysa” z 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportu Budowlanego, pro* 
wadzony przez Henryka J., na* 
jechał na wysokości posesji 151 
na przechodzącego przez jezd­
nię żołnierza - rezerwistę Woj 
ska Polskiego 34-letniego Ka­
zimierza S., który przyjechał 
do domu na urlop. Doznał on 
bardzo ciężkich obrażeń i w 
drodze do szpitala zmarł.

Tymczasem samochód cięźas 
rowy, wskutek raptownego ha­
mowania na śliskiej, mokrej 
jezdni, wpadł w poślizg bocz­
ny i wjechał na skarpę wału 
ochronnego Raduni, gdzie prze 
wrócił się do góry kołami. Je­
den z pasażerów Stanisław B. 
został ciężko ranny, drugi zaf 
— Edmund B. odniósł lżejsze 
obrażenia. Przewieziono ich do 
III Kliniki Chirurgicznej AMG,

Wczoraj na skrzyżowaniu ulic 
Elbląskiej i Reduta Żbik sa­
mochód osobowy „Warszawa”, 
należący do Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego 
..Łączność” wymusił pierwszeó 
stwo przejazdu i zderzył sie z 
inna ..Warszawa”. W wvnartku 
oha noiazdv zostały uszkodzo­
ne, Ofiar w ludziach nie było.
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